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25 rocznica słowackiego 
powstania narodowego

Depesza z Polski
Z okazji 25 rocznicy słowac­

kiego powstania narodowego 
I sekretarz KC PZPR W. Go­
mułka, przewodniczący Rady 
Państwa PRL M. Spychalski i 
premier J. Cyrankiewicz prze­
słali depeszę z pozdrowieniami 
i najlepszymi życzeniami na rę 
ce prezydenta CSRS L. Svobo- 
dy, I sekretarza KC KPCz G. 
Husaka i premiera CSRS O. 
Czernika.

Słowackie powstanie narodo 
we — czytamy m. in. w depe­
szy — pozostanie na zawsze w 
pamięci narodu polskiego ja­
ko wydarzenie historycznej wa 
gi. Wniosło ono poważny wkład 
do naszej wspólnej walki z hi­
tlerowskim faszyzmem, w roz­
gromieniu którego decydującą 
rolę odegrał Związek Ra­
dziecki.

Dziś oba nasze kraje łączy 
wspólnota ideowa oraz przyna­
leżność do wspólnoty krajów so 
cjalistycznych, łączy je obron­
ny Układ Warszawski — gwa­
rant naszego bezpieczeństwa 
i pokojowego rozwoju.

Polska Rzeczpospolita Ludo­
wa. będzie, tak jak dotychczas 
nadal umacniać i rozwijać sto­
sunki przyjaźni, braterstwa i 
ścisłej współpracy między na­
rodami obu naszych krajów.

Jesteśmy przekonani, że pod 
kierownictwem Komunistycz­
nej Partii Czechosłowacji kla­
sa robotnicza i lud pracujący 
waszego kraju utrwalą wywal­
czone ofiarnym trudem zdoby­
cze socjalizmu i będą je nadal 
rozwijać dla dobra narodów 
Czechosłowacji. (PAP)

Ludvik Svoboda
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Rezolucja Rady Bezpieczeństwa

Potępienie polityki Izraela 
wobec krajów arabskich
We wtorek Rada Bezpieczeństwa zakończyła dyskusję nad 

przedstawiona na prośbę rządu libańskiego sprawą napa­
ści samolotów izraelskich na terytorium Libanu.

WIELKOPOLSKI
Wydanie A 

Nr 204 (7939) 
Rok wyd. XXV 

Ceno 50 gr

12 mld złotych na badania naukowe
Priorytet dla dziedzin decydujących o rozwoju gospodarki
Na badania naukowe i prace rwiązane i postępem tech 

nicznym wydamy w br. 12 mld zł. Ogromna ta kwota 
tylko w części ilustruje znaczenie, jakie dla kraju ma
nauka i postęp techniczny, ponieważ rozliczne 
prac naukowców i techników sięgają wszystkich 
życia gospodarczego, społecznego i kulturalnego.
Stąd też płynie rosnące za­

interesowanie polityką nauko 
wą, doborem najkorzystniej-

Poparcie dla walczącego
Wietnamu
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Zakończenie spotkania 
młodzieży w Helsinkach

W środę odbyło się tu koń­
cowe posiedzenie plenarne 
światowego spotkania solidar­
ności młodzieży i studentów z 
Wietnamem. Uczestnicy spot­
kania jednomyślnie uchwalili 
tekst oświadczenia i apelu do 
młodzieży świata o poparcie

na rzecz całkowitego
bezwarunkowego wycofania

szych z punktu

giczne do uruchomienia

aspekty 
dziedzin

widzenia
interesów kraju — warunków 
i kierunków postępu nauki i 
techniki.

Nauka, technika i produk­
cja stanowią ściśle ze sobą po
wiązany 
Udział i 
techniki 
większa

system gospodarczy, 
znaczenie nauki oraz 
w tym systemie po- 
się w ostatnich la-

produkcji lub usług.
Wprowadza się nowe for­

my organizacyjne i metody 
koordynacji zapewniające rze 
czywiste skupienie kadr i śród 
ków na rozwiązywanie węzło­
wych problemów. Programy 
badawcze obejmujące najważ­
niejsze dla gospodarki pro­
blemy. będą posiadały pełne 
zabezpieczenie materialne i 
kadrowe. (PAP)

Rada uchwaliła jednomyśl­
nie rezolucję, w której wyra­
ża- poważne zaniepokojenie z 
powodu pogorszenia się sytua 
cji na Bliskim Wschodzie. Re 
zolucja napiętnowała napaść 
lotnicza Izraela na wsie w po 
łudniowym Libanie, co stano 
wi naruszenie zobowiązań 
Izraela, wynikających z kar­
ty NZ i rezolucji Rady Bez­
pieczeństwa. Rada Bezpie­
czeństwa wyraża również ubo 
lewanie z powodu wszystkich 
incydentów mających charak 
ter przemocy i naruszają­
cych porozumienia o zawie­
szeniu działań wojennych.

Rezolucja wskazuje, że te­
go rodzaju „represje wojsko­
we” i inne poważne akty na­
ruszania umowy o zawiesze­
niu działań wojennych nie mo 
ga być tolerowane. Rada bę­
dzie musiała rozpatrzyć dal­
sze, bardziej skuteczne kroki, 
przewidziane przez kartę, aby 

j zapobiec powtórzeniu tego ro 
-1 dzaju aktów.

Na zaproszenie przewodni­
czącego Rady Państwa Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej Ma­
riana Spychalskiego w najbliż­
szych dniach złoży wizytę przy 
jaźni w Polsce prezydent Cze­
chosłowackiej Republiki Socja 
Ustycznej Ludvik Svoboda.

wojsk USA i ich satelitów z
Wietnamu Południowego, a 
także zalecenia dotyczące prak 
tycznych sposobów przeprowa­
dzenia kampanii o całkowite i
bezwarunkowe wycofanie

tach tak szybko, iż mówi się 
obecnie o rewolucji naukowo- 
technicznej.

Naczelny cel polityki nau­
kowej w naszym kraju, sfor 
mułowany przez szereg waż­
kich uchwał i decyzji partyj 
nych oraz rządowych, w tym 
przez uchwałę V Zjazdu 
PZPR i II Plenum KC partii 
— to pełne wykorzystanie na­
uki i techniki w społecznym, 
gospodarczym i kulturalnym 
rozwoju naszego społeczeń­
stwa. Polityka ta obejmuje 
też zestaw środków i metod 
służących do podwyższania 
efektywności prac badaw­
czych i rozwojowych.

W ostatnim S-leciu nakłady na

Z Irlandii Północnej

wojsk USA i ich satelitów z 
Wietnamu Południowego

PAP

prace badawcze rozwojowe

Nadal barykady
na ulicach Londonderry

W Irlandii Północnej w dalszym ciągu utrzymuje się stan 
napięcia. We wtorek protestanci z Londonderry zażądali wol­
nego wstępu do katolickiej dzielnicy Bogside 1 stwierdzili, że 
nie można akceptować stanowiska iż barykady poustawiane 
na ulicach tej dzielnicy bronią jej mieszkańców.
Katolicy nie chcą zlikwido­

wać barykad. Pułkownik wojsk 
brytyjskich strzegący porząd­
ku w mieście, Charles Millman 
apelował do oburzonych pro­
testantów aby nie wznosili ba­
rykad w swoich dzielnicach.

Jednym z punktów spor­
nych jest rola i zadania od­
działów pomocniczych policji. 
W czasie sierpniowych walk 
zostały one rzucone do 
akcji przez rząd Irlan-

dii Północnej
du bestialstwa

i z powo- 
są znie-

Delegacja radziecka 
udała się do CSRS

W środę udała się do Cze­
chosłowacji radziecka delega­
cja partyjno-rządowa z człon 
kiem Biura Politycznego KC 
KPZR, pierwszym wicepre­
mierem Kiriłłem Mazurowem 
na czele. Delegacja weźmie u- 
dział w obchodach 25 roczni­
cy słowackiego powstania na­
rodowego. (PAP)

Walka patriotów 
w Namibii

Z okazji trzeciej rocznicy 
powstania wyzwoleńczego ru­
chu zbrojnego w Namibii (Afry 
ka południowo-zachodnia) znaj 
dujące się w Algierii przedsta­
wicielstwo kierującej walką 
Ludowej Organizacji Afryki 
Połudn.-Zachodniej (SWAPO) 
ogłosiło komunikat, w którym 
stwierdza: „od trzech lat woj­
skowe oddziały wyzwoleńcze 
przeciwstawiają się skutecznie 
najlepiej uzbrojonej w Afryce 
armii rasistów Republiki Połu­
dniowej Afryki. W ciągu tych 
trzech lat organizacja orzeszła 
ze stadium walki nolitvcznej 
do walki zbrojnej. (PAP)

nawidzone przez ludność, Po­
mimo nakazu dowódcy wojsk 
brytyjskich o rozbrojeniu re­
zerwa policyjna w Ulsterze 
stawia bierny opór. Przetrzy­
muje broń a jak już donosili 
śmy dwudziestu kilku funk­
cjonariuszy rezerwy oddało 
broń, ale jednocześnie podało 
się do dymisji na znak prote 
stu przeciwko rozkazowi w 
sprawie rozbrojenia.

Brytyjski minister spraw 
wewnętrznych James Callag- 
han przybył w środę do pół­
nocnej Irlandii z trzydniową 
wizyta dla zorientowania się 
w sytuacji po ostatnich zaj­
ściach.

Po przybyciu do Belfastu 
Callaghan zapewniał, że Lon 
dyn nie zamierza prowincjo­
nalnemu rządowi północnej 
Irlandii narzucać jakichkol­
wiek rozwiązań, lecz zamierza 
mu pomóc. Ludność północ­
nej Irlandii sama musi zade­
cydować, czy różne grupy mo 
gą współżyć ze sobą w warun 
kach pokojowych.

Poza rozmowami z przedsta­
wicielami rządu prowincjo­
nalnego, program wizyty 
Callaghana przewiduje na 
czwartek spotkania z najwyż­
szym dostojnikiem katolic­
kim Irlandii kardynałem Con 
way’em oraz z pastorem pro­
testanckim łanem Paisley’em.

wzrastały rocznie średnio 12 pro­
cent. a liczba zatrudnionych przy 
ich realizacji zwiększyła sie z ok. 
104 tys. w 1964 r. do prawie 20® 
tys. obecnie. W ciągu tych lat 
poświęcono wiele wysiłków pla­
nom nad rozwojem potencjału 
naukowo-badawczego naszej go­
spodarki oraz koncepcji organi­
zacji polskiej nauki i techniki. 
Prace te nie przyniosły jednak 
oczekiwanych rezultatów, dlatego 
też zadaniem chwili stało się 
szybkie udoskonalenie metod pla 
nowania nauki i nowej techniki, 
zwiększenie gospodarczej efek­
tywności badań naukowych i 
technicznych, ściślejsze powiąza­
nie tych dwóch dziedzin z całą 
gospodarka.

Plan 5-letni rozwoju nauki 
i techniki na lata 1966/70 był 
pierwsza próba planowania 
kompleksowego. Planowanie 
kompleksowe znajdzie pełen 
wyraz w przygotowywanym 
obecnie projekcie następnej 
5-latki na lata 1971/75. Kom­
pleksowość planu oznacza, iż 
obejmie on prace badawcze 
i rozwojowe od badań pod­
stawowych poprzez badania 
stosowane, prace doświadczał 
no-konstrukcyjne. technolo-

W odwet za udane akcje żoł­
nierzy arabskiego ruchu oporu 
izraelscy najeźdźcy prześladują 
ludność cywilną na okupowa­
nych bezprawnie terenach. Na 
zdjęciu: żołnierz izraelski rewi­
duje zatrzymanego Araba na 
ulicy w Gazie.

CAF—UPI—Telefoto

Rozmowy J. Kadara 
i przywódcami ZSRR

Agencja TASS podaje, że na 
zaproszenie KC KPZR w 
dniach 2 — 27 sierpnia przeby­
wał w Związku Radzieckim na 
wypoczynku pierwszy sekre­
tarz KC Węgierskiej Socjalisty 
cznej Partii Robotniczej, Janos 
Kadar.

Część swego urlopu J. Ka- 
dar spędził na Krymie, gdzie 
odbył przyjacielskie spotkania 
i rozmowy z sekretarzem gene 
ralnym KC KPZR, Leonidem 
Breżniewem, przewodniczącym 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR, Nikołajem Podgórnym 
i premierem Aleksiejem Kosy­
ginem. (PAP)

I Ogólnopolska Spartakiada Młodzieży

Na torze kolarskim w Kaliszu
rozdzielono pierwsze medale

Od wczoraj w Kaliszu głównym celem zainteresowania 
tutejszego społeczeństwa są kolarze, uczestnicy Ogólnopol­
skiej Spartakiady Młodzieży na wyścigach torowych, odby­
wających się na pięknym obiekcie kaliskiego Włókniarza.
Właśnie wczoraj w godzi­

nach popołudniowych dokona 
no uroczystego otwarcia 
Igrzysk. W honorowej loży za 
jęli miejsca: dyrektor Depar­
tamentu Sportu GKKFiT dr 
Bogusław Ryba, przewodniczą 
cv WKKFiT — Jerzy Tuszyń­
ski. reprezentanci miejsco­
wych władz partyjnych i miej 
skich. W imieniu gospodarzy 
serdecznie powitał zawodni-

B. Klarsfeld wniosła

Parlament Irlandii Północnej za 
aprobował w środę na sesji nad 
zwyczajnej projekt rządu, by po 
wołać do życia trybunał śledczy, 
którego zadaniem bedzie wyświe­
tlenie przyczyn i okoliczności 
ostatnich zajść w Ulsterze.

Trybunał bedzie miał takie sa­
me kompetencje co sad najwyż­
szy i bedzie upoważniony do 
powoływania świadków. Trybu­
nałowi przewodniczyć ma sędzia

Dokończenie na sir. 2

rewizję od wyroku
Beata Klarsfeld wniosła re­

wizje od wyroku sądu krajo 
wego w Berlinie zachodnim, 
skazującego ja na 4 miesiące 
wiezienia z zawieszeniem wy­
konania kary.

Beata Klarsfeld spoliczko- 
wała kanclerza federalnego 
7 listopada ubiegłego roku na 
zjeździe zachodnioberlińskiej 
CDU. aby w ten sposób za­
protestować, iż na czele rzą­
du federalnego stoi bvłv czło 
nek hitlerowskiej NSDAP.

PAP

ków i zaproszonych gości prze 
wodniczący prezydium MRN 
— Stanisław Kryś. Następnie 
uroczystego otwarcia Igrzysk 
dokonał dr B. Ryba. Szczegół 
nie uroczystymi akcentami 
otwarcia Igrzysk było wciąg­
nięcie flag: spartakiadowej i 
narodowej, złożenie przyrze­
czenia. wreszcie zapalenie 
spartakiadowego znicza, czego 
dokonał reprezentant Wielko­
polski — Jerzy Głowacki.

Pierwszy spartakiadowy dzień 
upłynął pod znakiem walki na 
dystansie 4 km i indywidualnie 
oraz 1 km indywidualnie ze star­
tu zatrzymanego. W pierwszej 
konkurencji dokonano eliminacji, 
jednak w ćwierćfinałowej ósemce 
nie znaleźli sie poznaniacy. Za­
wodnicy nasi: Tomasz Łakomy o- 
raz Florian Andrzejewski nie za­
kwalifikowali sie do punktowanej 
ósemki. Najlepszy rezultat elimi­
nacji w tej konkurencji uzyskał 
S k Zalewski (Warszawa woj.) — 
5.18 3 min.

W godzinach popołudniowych 
rozegrano pasjonujące pojedynki 
na dystansie 1 km ze startu za­
trzymanego. Bezapelacyjnie naj­
lepszym był M. Nowicki (Łódź 
miasto) 1.11.8 min., który zdobył 
złoty medal spartakiady. Srebrny 
medal wywalczył Stanisław Zalew 
ski (Warszawa woj.) 1.14.2 min., 
a brązowy medal przypadł An­
drzejowi B»kowl (Łódź miasto) — 
1.14,5 min. (of)

„Trzeba uznać realia**

K. Schuetz w kampanii 
przedwyborczej SPD
Przewodniczący zachodnio­

berlińskiej SPD i burmistrz 
miasta Klaus Schuetz włączył 
się od środy do kampanii SPD 
przed wyborami do Bundesta­
gu. W ciągu nadchodzących 9 
dni ma on wziąć udział w stu 
wiecach, spotkaniach z ludno­
ścią i innych imprezach przed­
wyborczych swej partii.

Jeśli chodzi o liczbę przemó­
wień znajdzie się on w czołów 
ce, a być może nawet wyprze­
dzi przywódcę SPD Willy 
Brandta i ministra gospodarki 
Karla Schillera. Zarządy orga­
nizacji SPD w powiatach, gmi­
nach i osiedlach NRF, na co 
zwraca uwagę prasa, fawory­
zują Schuetza przed innymi 
działaczami SPD.

Indagowany przez „Tele­
graf”, czy jego wystąpienia 
przedwyborcze będą zawierać 
elementy specyficzne różniące 
się od wystąpień innych przed 
stawicieli SPD, Schuetz odpo­
wiedział: „Będę mówił przede 
wszystkim o tym, co ma szcze­
gólne znaczenie z zachodnio — 
berlińskiego punktu widzenia. 
Głównym elementem moich wy 
stąpień będzie sprawa stworze 
nia warunków dla europejskie 
go porządku pokojowego i uz­
nania realiów, takich jak pol­
ska granica zachodnia, istnie­
nie NRD i Berlina Zachodnie­
go”. (PAP)

POGODA
Jak przewiduje PIHM, 28 bm. 

będzie zachmurzenie duże i miej 
scaml opady. Temperatura mak­
symalna od 16 st. na wschodzie 
do 20 st w głębi kraju. Wiatry 
umiarkowane, zmienne.

Przedstawiciel ZSRR, A. Za 
charow uzasadniając swe sta 
nowisko, zaznaczył, że uchwa 
łona przez Rade rezolucja jest 
nowa, moralną i polityczną 
klęska Izraela, świadczącą o 
bankructwie awanturniczej 
militarystycznej polityki Tel- 
Awiwu.

Przedstawiciel Libanu, Ghor 
ra zwrócił uwagę członków 
Rady na fakt, że wobec tego, 
iż uchwalona rezolucja nie za 
wiera bardziej skutecznych 
zaleceń, które należałoby u- 
chwalić przeciwko agresoro­
wi Izrael może również w 
przyszłości bezkarnie konty­
nuować swe prowokacje prze­
ciwko Libanowi i innym pań­
stwom arabskim.

Następnie zabrał głos przed 
stawiciel Izraela Tekoah, któ 
ry ponownie zademonstrował, 
że koła rządzące Tel-Awiwu 
uparcie trzymają sie agresyw 
nej Dolityki i odmawiają po­
kojowego, politycznego ure­
gulowania konfliktu na pod­
stawie rezolucji Rady Bez­
pieczeństwa z 22 listopada 
1967 r.

IZRAEL
ODRZUCA REZOLUCJĘ 

RADY BEZPIECZEŃSTWA
Jak donosi z Jerozolimy agen 

cja Reutera, ministerstwo 
spraw zagranicznych Izraela 
odrzuciło w środę rezolucję Ra 
dy Bezpieczeństwa NZ.

W ogłoszonym oświadczeniu 
ministerstwo zajmuje stanowis 
ko wobec tej rezolucji, która 
jednomyślnie potępiła Izrael, 
zarzucając jej że pomija „de­
cydujące momenty”.

Rząd Izraela wystosował do 
niemal wszystkich rządów na 
świecie memorandum dotyczą­
ce pożaru meczetu Al-Aksa.

Dokument przedstawia wer­
sję Izraela dotyczącą tego 
zdarzenia i stara się je przed­
stawić jako „drobne zajście”.

NAPALM
NA OBIEKTY CYWILNE 

JORDANII
Izraelscy piraci powietrzni 

dokonali we wtorek kolejne­
go napalmowego rajdu na te­
rytorium Jordanii. 12 samolo 
tów izraelskich wtargnęło na 
terytorium Jordanii w pobli­
żu Ghor-Al-Safi na południe 
od Morza Martwego i w bar­
barzyński sposób, stosując na­
palm zbombardowało wiele 
obiektów cywilnych. Są śmier 
telne ofiary w ludziach.

Artyleria przeciwlotnicza 
Jordanii natychmiast przystą­
piła do akcji. Nalot trwał o- 
koło 3 kwadranse.

STRAJK 
ROBOTNIKÓW ARABSKICH

30 milionów robotników 
arabskich przystąpi w czwar­
tek do symbolicznego strajku, 
by wyrazić oburzenie z powo­
du podpalenia meczetu Al- 
Aksa oraz zdecydowaną wolę 
przeciwstawienia się izrael­
skim prowokacjom.

IZRAEL
WERBUJE OCHOTNIKÓW
Jak pisze libański dziennik 

„Ar-Dżarida”, jeszcze w bieżą­
cym miesiącu izraelskie komi­
sje mają się udać do stolic eu­
ropejskich, by werbować na­
jemników i ochotników do służ 
by wojskowej w Izraelu. We­
dług dziennika ochotnicy zo­
staną zatrudnieni przede wszy 
stkim jako lotnicy w izrael­
skich siłach powietrznych.

PAP

Przedstawiciele Akcji 
Postępu Demokratycznego 

z NRF w Polsce
Na zaproszenie Ogólnopol­

skiego Komitetu Frontu Jed­
ności Narodu przybyła w środę 
do Warszawy 5-osobowa dele­
gacja ugrupowania Akcja Po­
stępu Demokratycznego w 
NRF. Delegacji przewodniczy 
Arno Behrisch — b. poseł do 
Bundestagu z ramienia SPD w 
latach 1949-1961, członek Dy­
rektoriatu Niemieckiej Unii Po 
koju członek Prezydium Akcji 
Postępu Demokratycznego.

PA? j



Polacy i zagranicy 
w 30 rocznicę Września

30 rocznicę najazdu hitlero­
wskiego na Polskę i wybuchu 
II wojny obchodzić będą wraz 
z nami środowiska polonijne 
w różnych krajach Europy I 
innych kontynentów. Wielu Po 
laków przyjeżdża w tym celu 
do starego kraju.

Będą to m. in. grupy polonij 
ne z Danii, Stanów Zjednoczo 
nych, Francji, W’łoch, Szwajca 
rii. Wezmą one udział w ma­
nifestacjach antywojennych, 
jakie odbywać się będą we 
wrześniu na terenie kraju.

Nasi rodacy z zagranicy od­
wiedzą także rozsiane na te­
renie całego kraju miejsca u- 
pamiętnlone walką lub mę­
czeństwem naszego narodu, zło 
żą wieńce I kwiaty jako wy­
raz pamięci I hołdu dla pole­
głych w walkach z hitleryz­
mem — często swoich ojców 
1 braci. W czasie pobvtu w Pol 
sce obejrzą dokumentalne I fa 
bularne filmy przedstawiające 
bohaterska walkę żołnierza 
polskiego w kampanii wrześ­
niowej, następnie w ruchu o- 
poru, Powstaniu Warszawskim 
oraz na wszystkich frontach II 
wolny światowej.

Przybędą także delegacje Po 
laków — kombatantów głów­
nie z Anglii. Franci!. Belgii 1 
Holandii Uczestniczyć one bę­
dą w Warszawie w IV Kongre 
się ZPoWID-u 1 wielkie! ma­
nifestacji antvwo1enne1 na 
Majdanku Dołączonej z odsło­
nięciem pomnika kn czci po- 
mordnwanych tam 360 tys. o- 
sńh (PAP)

Przed rokiem szkolnym Komentarz „Humanite

Tygodnik „Stern1

Zmniejsza się liczba uczniów
klas pierwszych

W tym roku po ras pierwsi y zasiądzie w ławkach tylko 
około 565 tys. uczniów pierwszych klas szkół podstawo­
wych, tj. o 150 tys. mniej niż w ub. roku. Oznacza to, że w 
szkołach podstawowych liczba oddziałów zmniejszy się o 
ok. 700.
Dzięki temu w miejskich 

szkołach podstawowych poprą 
wl się trochę sytuacja lokalo 
wa — tam gdzie były 2 rów­
noległe klasy pierwsze, bę­
dzie w tym roku tylko jedna.
Mniej dzieci będzie 
uczyć tzw, systemem 
wym.

Zmniejszenie się

się wiec 
zmlano-

liczby
pierwszoklasistów nie wpły­
nie na poprawę sytuacji loka
lowej szkół wiejskich

Sesja OJA
Ich

w Addis Abebie
Jak donosi z Addis Abeby 

agencja Reutera, w środę po 
południu rozpoczęła się w sto­
licy Etiopii sesja rady minis­
terialnej Organizacji Jedności 
Afrykańskiej (OJA).

W przemówieniu inaugura­
cyjnym cesarz Etiopii Haile 
Sclassie apelował o zapewnie­
nie jedności państw afrykań­
skich. co Jest niezbędne dla roz 
wiązania problemów Afryki.

PAP

Amerykański plan użycia broni 
masowej zagłady w Europie

Tygodnik „Stern” zamieścił w ostatnim numerze artykuł 
Petera Stachle o ujawnieniu tajnego dokumentu amerykań­
skiego sztabu generalnego w sprawie ewentualnego użycia 
broni masowej zagłady w Europie środkowej 1 wschodniej.
Ten tajny dokument amery­

kańskiej kwatery głównej w 
Europie został przesłany ano­
nimowo z Rzymu m. in. do re­
dakcji kilku czasopism we

się 8 października 1968 r. przy 
swym biurku. Lekarze przypi­
sywali to samobójstwo „głębo­
kiej depresji psychicznej”.

Anonimowy nadawca tajne-Włoszech. Francji. Anglii, NRF dokumentu nisze że cen iZjednoczonych. Ano- ^dJand mlaldostęp do piv- 
nimowy nadawca wyjaśnia w
notatce w języku angielskim, 
że działa na życzenie swego 
nieżyjącego już przyjaciela, 
niemieckiego generała Horsta 
Wendlanda, zastępcy szefa fe­
deralnego biura informacyjne­
go zagranicznej służby wywia­
dowczej NRF. który zastrzelił

Pomnik A. Mickiewicza
stanie w Kownie

Na ziemi litewskiej, z którą 
Adam Mickiewicz tak silnie 
związał swą twórczość, nie ma 
jego pomnika. Są tylko liczne 
popiersia w gmachach publicz­
nych w Wilnie 1 Kownie, a 
sześć płaskorzeźb z postaciami 
z „Dziadów” zdobi dziedziniec 
litewskiego Instytutu Sztuk 
Pięknych w Wilnie.

Przed drugą wojną świato­
wą profesor wydziału sztuk 
pięknych tamtejszego uniwer­
sytetu. artysta rzeźbiarz H. 
Kuna, opracował dla Wilna 
pomnik Mickiewicza. który 
miał być wzniesiony w tym 
mieście na placu Orzeszkowej. 
Wojna przekreśliła te plany.

Nie poniechano jednak myśli 
wzniesienia na ziemi litewskiej 
pomnika Mickiewicza. Inicja­
tywę w porozumieniu z odnoś­
nymi władzami podjął wycho-

nych tajnych dokumentów i in 
formacji, które go przygnębiły 
i przeraziły. Dowiedział się bo 
wiem, że Amerykanie mogliby 
użyć w Europie broni maso­
wej zagłady i że cele do znisz­
czenia zostałyby wyznaczone 
przez dowództwo „jednostek 
specjalnych”.

Fotokopie dokumentu otrzy­
mane przez redakcje zawiera­
ją szczegółowe dane o plano­
wanych operacjach morskich i 
powietrznych, o ewentualnym 
użyciu broni nuklearnej oraz 
„amunicji chemicznej i biolo­
gicznej”, jak również o przygo­
towaniach do prowadzenia 
„wojny psychologicznej”. Stro­
ny dokumentu są zaopatrzone 
w uwagę „ściśle tajne”.

Badania, przeprowadzone 
przez redakcję tygodnika 
„Stern” w placówkach amery­
kańskich w Europie zachod­
niej, umożliwiły ustalenie, że 
dokument jest autentyczny i że 
dostęp do dokumentu miało 
bardzo szczupłe grono osób — 
około dwudziestu.

Rzecznik dowództwa wojsk 
amerykańskich w Europie od­
mówił jakichkolwiek komen­
tarzy na temat informacji za­
wartych w artykule tygodnika 
„Stern”. (PAP)

organizacja uwzględnia bo­
wiem przede wszystkim odle 
głość. jaką dzieci mają do 
szkoły. Pierwsze klasy wiej­
skich szkół podstawowych bę 
dą jednak miały mniej u- 
czniów, co z kolei powinno 
wpłynąć na polepszenie wa­
runków nauczania.

Przy okazji rozpoczynające 
go się roku szkolnego warto 
przypomnieć rodzicom pierw­
szoklasistów o rozporządze­
niu resortu oświaty, które zez 
wala na przeniesienie w cią­
gu roku szkolnego ucznia do 
wyższej klasy. Przeniesienie z 
l lub II do następnej klasy 
może być dokonane tylko na 
wniosek wychowawcy szkol­
nego. uzupełniony zgodą oj­
ca oraz zaświadczeniem lekar 
skim stwierdzającym, że stan 
zdrowia i rozwój fizyczny dzie 
cka nie stoją temu na prze­
szkodzie. Uczeń klasy I może 
być też przeniesiony do klasy 
II na wniosek ojca zgłoszony 
przv zapisie dziecka do kląsy 
I. W tym wypadku wniosek 
musi być poparty zaświadcze­
niem poradni wychowawczo- 
zawodowej lub lekarza. Wnio 
ski rozpatruje rada pedagogi­
czna i w przypadku uznania 
przedstawionych w nich mo­
tywów kieruje ucznia do kla­
sy wyższej na okres próbny, 
który nie może trwać dłużej 
niż jeden okres szkolny.

Rozporządzenie to zostało 
wydane w celu zapewnienia 
odpowiednich warunków roz­
woju tym uczniom, których 
poziom wiadomości i umiejęt 
ności oraz rozwój fizyczny i 
umysłowy odpowiadają wy­
maganiom stawianym dzie­
ciom klas wyższych.

W resorcie oświaty rozpatru 
je się obecnie sprawę obniżę 
nia o 1 rok wieku rozpoczy­
nania obowiązku szkolnego. 
Współczesne dzieci rozwijają 
się bowiem psychicznie i fizy­
cznie o wiele szybciej niż ' 
przed laty. W większości kra 
jów europejskich i pozaeuro­
pejskich dzieci rozpoczynają 
naukę po ukończeniu 6 roku 
życia, a w Anglii nawet już 
od 5 roku życia. Decyzja w 
tej sprawie jeszcze nie zapa­
dła — zależeć ona będzie od 
pedagogów psychologów, le­
karzy, ekonomistów i admini 
stracji szkolnej.

W tym roku po raz pierw­
szy od 50 lat wprowadzony zo 
stanie do 30 szkół nowy, eks­
perymentalny elementarz, o- 
pracowany przez Feliksa Przy 
lubskiego. W przyszłym roku
eksperyment obejmie 100
szkół. Elementarz prof. Ma­
riana Falskiego, z którego od 
50 lat dzieci polskie uczyły 
się czytania i pisania zostanie 
unowocześniony przez autora 
w przyszłym roku. (PAP)

wanek tego Instytutu
nelis I 
Wieszcza 
trowej 
kowo ]

wyrzeźbił 
ponad 

wysokości.

W. Sta- 
postać 

dwume- 
Poczat-

pomnik miał sta-
nać na placyku nad rzeka Wi- 
lenką u zbiegu trzech kościo­
łów. lecz mvśli tej zaniechano 
i ze względu na wiezv poety 
z Kownem, gdzie bvł nauczy­
cielem w tamtejszym gimna­
zjum. postanowiono wznieść 
pomnik na wzórzu w przepięk­
nej Dolinie Mickiewiczowskiej 
w której często przebywał mło 
dv poeta. Władze miejskie Kow 
na zakrzatna się nad doprowa 
dzeniem do należytego stanu 
dróg i samego otoczenia wzeó- 
rza. Nad realizacja nroiektu 
czuwać bedzie wPpń«,,’i Insty­
tut Sztuk Pięknych, (fh)
IIIIIIIIIIIIHOM 11111111111*

Dzlslelszy serwis tnformacvln> 
eoracowol Macie! Stobrowskl.

Wzrost popularności 
Indiry Gandhi

Program reform gospodar­
czo-społecznych podjętych w 
lipcu br. przez premiera Indii, 
panią Indire Gandhi, zwięk­
szył jej popularność.

Ankieta indyjskiego insty­
tutu badania opinii publicz­
nej wykazała, że odsetek o- 
sób które uważają politykę 
córki Nehru za dobrą lub bar 
dzo dobrą, wzrosła z 51 proc 
na początku ub. roku do 71 
proc, w sierpniu br.

30 sierpnia odbędą się w In­
dii wvbory wiceprezydenta 
kraju. Wśród pretendentów na 
to stanowisko znaiduje się 5
kandydatów wysuniętych

GŁOS W1FIROPOŁSK1Nr <7939■

przez rządzącą partię kongre­
sową i szereg partii opozy­
cyjnych. Większość dzienni­
ków przepowiada zwycięstwo 
kandyd^-a kongresu G. Pat- 
haka. (PAP)

Sekretarz stanu z NRF
zaproszony do Lipska
Ministerstwo Gospodarki 

NRF podało w środę do wia­
domości, że dyrekcja Między­
narodowych Jesiennych Tar­
gów Lipskich zaprosiła sekre­
tarza stanu w tym minister­
stwie Klausa Dietera Arndta 
do przybycia na targi. (PAP)

Papieź zaproszony 
do Japonii

Ministerstwo Spraw Zagra 
nicznych Japonii opublikowa­
ło oświadczenie w którym !n 
formuje, że papież Paweł VI 
został oficjalnie zaproszony 
do tego kraju. W wypadku 
przyjęcia zaoroszenia. papież 
przybędzie do Japonii w ro­
ku przyszłym i weźmie udział 
w obchodach związanych z 25 
rocznicą zrzucenia bomby ato 
mowej na Hiroszimę a także
zwiedzi światowa wystawę 
Osace — Expo 1970. (PAP)

Miliard dolarów

w

Kredyty dla Francji
Jak informuje paryski „Le 

Monde”. Francja zaciągnie w 
międzynarodowym funduszu 
walutowym kredyty na sumę 
1.000 milionów dolarów. Jest 
to jedno z posunięć w ramach 
programu po dewaluacji fran 
ka.

Dziennik informuje, że roz­
mowy w sprawie kredytów 
rozpoczęły się już 9 sierpnia 
— następnego dnia po zdewa- 
luowaniu franka o 12,5 proc.

PAP

Parodia wyborów w Portugalii
W Portugalii rozpoczęła się „kampania wyborcza”. Wy. 

bory powszechne wyznaczono na październik 1969 r. Odbę. 
dą Się one prawie w rok po dojściu do władzy Marech
Caetano.
Od chwili, gdy prezydent 

Caetano zaczął uchodzić za po 
Utyka, który ma największe 
szanse na objęcie schedy po 
dyktatorze, usiłuje on stwo­
rzyć dla „salazaryzmu bez Sa- 
lazara” nową fasadę — pisze 
paryski dziennik, „Humani­
te”. Demagogiczny program 
„stopniowej liberalizacji” re­
żimu mógł początkowo wpro­
wadzić niektórych ludzi w

Strzaąą ąranie ZSTZR.

Źolnierze radzieckich wojsk ochro 
ny pogranicza w rejonie Żula- 
naszkolu w pobliżu Siemipalatyń 
ska (Kazachstan), którzy odparli 
niedawną prowokację chińską, 
przeprowadzają obecnie intensyw 
ne ćwiczenia taktyczne. Na zdję 
ciu szeregowcy L. Butanów i S. 
Rahatow podczas ćwiczebnego 

patrolu.
CAF — Telefoto — PI

Wiceprezydent Zambii
wycofał dymisję

Wiceprezydent Zambii 
mon Kapwepwe wycofał

Si-

Rośnie liczebność 
armii USA

Szef komisji rekrutacyjnej 
do służby wojskowej w armii 
amerykańskiej, gen- Hershey, 
oświadczył, że w ciągu pierw­
szych trzech miesięcy bieżące 
go roku finansowego, który 
rozpoczął się 1 lipca br., do ar­
mii powołanych zostanie znacz 
nie więcej rekrutów niż w od­
powiednim okresie ubiegłego 
roku.

Podczas spotkania z dzienni 
karzami w Atlancie (Stan Ge­
orgia) zakomunikował on, że 
we wrześniu zamierza się po­
wołać pod broń 29.000 młodych 
Amerykanów. We wrześniu 
ub. roku powołano 12.000 pobo 
rowych.

Obserwatorzy zwracają uwa 
gę. że zwiększenie liczebności 
poborowych koliduje z niedaw 
nym oświadczeniem ministra 
obrony USA Lairda, który, 
usiłując uspokoić krytyków 
wydatków na cele wojskowe 
w Kongresie powiedział, iż w 
tym roku nastapi zmniejszenie 
liczebności wojsk amerykań­
skich o 100 000 ludzi. (PAP)

Z Irlandii Północnej
Dokończenie ze str. J

sadu najwyższego Leslie George 
Scarmam.

Z Belfastu donos! agencja 
Reutera, że brytyjski minister 
spraw wewnętrznych James 
Callaghan konferował w śro­
dę wieczorem z premierem 
Północnej Irlandii Jamesem 
Chichesterem — Clarkiem o- 
raz z członkami gabinetu pół- 
nocnoirlandzkiego na temat 
ostatnich wydarzeń w Ulste- 
rze.

Callaghan omówi z rządem 
w Belfaście plan, który prze­
widuje. że ludność północno- 
irlandzka będzie mogła odda­
wać broń, nawet jeśli posiada 
ja nielegalnie, bez ryzyka, że 
zostanie za to pociągnięta do 
odpowiedzialności karnej. Cho 
dzi wiec o amnestię dla wszy 
stkich tych, którzy posiadają 
broń pod warunkiem, że broń 
tę zdadza w najbliższym cza­
sie. (PAP)

środę złożoną przed dwoma 
dniami dymisję —■ donosi z 
Lusaki agencja Reutera.

Kapwepwe oznajmił, że bę­
dzie wykonywał swe funkcje 
do czasu wygaśnięcia kaden­
cji w sierpniu przyszłego ro­
ku. Wiceprezydent poinformo 
wał na konferencji prasowej, 
iż decyzje o wycofaniu dymi­
sji podjął po dwugodzinnej 
rozmowie z prezydentem Zam 
bii Kennethem Kaundą.

PAP

Szwajcarska koniunktura 
tylko dla wybranych

Dla gospodarki szwajcar­
skiej rok bieżący jest okre­
sem przyspieszonego rozwoju. 
Produkcja przemysłowa już 
w pierwszych 4 miesiącach 
była o 9*/» wyższa niż w ana­
logicznym okresie ubiegłego 
roku, w tym przemysłu che-
micznego o 24n/». Wzrost
importu towarów sięgał w 
tym czasie 14°/», natomiast 
eksportu 16°/s. Dalsze miesią­
ce umocniły te rozwojowe ten 
dencje.

Ostatnio duży wzrost zy­
sków notują także szwajcar­
skie koncerny przemysłowe i 
banki. Np. Unia Banków 
Szwajcarskich miała w sumie 
w ubr. zyski prawie o 16*/» 
większe niż w roku 1967. a fir
ma Credit Suisse 
większe.

o 39*/.

Równocześnie jednak mno­
żą się objawy świadczące, że 
ta dobra koniunktura doty­
czy wyłącznie przedsiębior-
ców, 
dzi 
liczne

omija 
pracy.

natomiast lu
Ceny

towarów były
deta- 

na
początku lipca br. o o- 
koło 9*/« wyższe niż w roku 
1966, rosną więc w tempie 3*/« 
rocznie. Jest to wskaźnik sto­
sunkowo duży. Jeszcze bar­
dziej wzrosły w tym czasie ce 
ny niektórych usług — m. in. 
komunikacyjnych średnio— o 
12V«; czynsze są dzisiaj w 
Szwajcarii przeciętnie o 24*'* 
wyższe niż przed trzema la­
ty, przy czym w Genewie 
podniosły się one o ponad 
34*/». W mieście tym istnieje 
pilna potrzeba zbudowania 5 
tysięcy mieszkań dla gorzej 
sytuowanych rodzin robotni­
czych: realizację hamuje je­
dnak brak dogodnych kredy­
tów. (AR)

błąd, ale nie wytrzymał próby 
czasu. We wszystkich podsti. 
wowych problemach polityki 
wewnętrznej i zagranicnej 
Caetano kontynuuje linię s». 
lazara.

„Humanite” podkreśla d,. 
lej, że „do obecnej ordynuj 
wyborczej nie wprowadzam 
żadnych istotnych zmian. 
dal pozbawia ona prawa gb. 
su 85 proc, dorosłej ludnośd 
kraju. Aby mieć prawo ||q. 
su należy posiadać dostatea. 
nie wysokie dochody, mież 
wyższe wykształcenie, co naj­
ważniejsze — nie uchodzić u 
przeciwnika faszyzmu. Oficjał 
nie wyznaczone komisje, któ­
re mają wyłączne prawo spo­
rządzania i kontrolowania spt 
su wyborców jak również pod 
liczenia głosów, skrupulatnie 
wykreślają nazwiska ludzi, 
którzy są przeciwnikami fa­
szystowskiego reżimu lub też 
byli skazani ze względów po­
litycznych.

W związku z tym wszystkim 
Jak również z nieustającymi re- 
presjami i faszystowskimi usta­
wami, odbierającymi podstawo** 
swobody — pizze dalej „Humani­
te” — wybory w Portugalii nie­
zmiennie kończą się ,.zwycięst­
wem” kandydatów obecnego re­
żimu.

Mimo to udział w „kampa­
nii wyborczej” nie oznacza 
„wspomagania demagogicz-
nych manewrów faszystów-
sklej kliki, lecz jest ważną 
formą walki o zasadnicze żą­
dania ruchu demokratyczne­
go” — pisze wychodzący nie­
legalnie organ portugalskiej 
partii komunistycznej, dzien­
nik „Avanti”. Komuniści, jak 
oświadczył sekretarz general­
ny tej partii Alvaro Cunhal, 
uważają, że „niewy sunięcie 
własnych kandydatów i apc' 
o zbojkotowanie wyborów był 
by równie błędny jak wysu- 

l nięcie kandydatów, którzy by 
I się zgodzili włożyć taki kat-
I tan bezpieczeństwa, jaki 4yk- 
tatura przeznaczyła dla 
szkodliwej opozycji odcięć od mas”. (PAP) smas". (PAPJ

E. Dziewoński
ranny w 

samochodowym
Koło Szczawnicy w wo> 

wództwie krakowskim uległ 
wypadkowi znany aktor tea­
tralny i filmowy — Edward
Dziewoński. Prowadzony
przez niego samochód zderzył 
się z nadjeżdżającą z przeciw 
nego kierunku ciężarówką 
„Star”. Dziewoński oprócz 
ran czoła i skroni doznał zła­
mania kości uda.

Jak informują lekarze szpl 
tala w Nowym Targu, dokąd 
przewieziono aktora, stan je- 
^o zdrowia jest zadowalajacy.

PAP

Czas zaprenumerować 
„Głos Wielkopolski”
Terminową i regularna 

dostawę „Głosu Wielkopol 
skiego” najlepiej zapew­
nić sobie można przez pre­
numeratę. Obowiązujące do , 
niedawna ograniczenia w 
przyjmowaniu prenumera 
ty „Głosu” zostały zniesio­
ne, dzięki czemu każdv 
może zaprenumerować nasz 
dziennik. Na IV kwartał 
br. cena prenumeraty wy , 
nosi 39 zł.

Od czytelników indywldu . 
alnych wpłaty przyjmują:

▲ Urzędy pocztowe I 
listonosze — do 15 września 
bież. roku.

albo
▲ PUPiK „Ruch” na kon । 

to PKO Poznań nr 122-6- 
211831 — do 10 września br. '

Od zakładów pracy 1 In­
stytucji wpłaty przyjmują: i

▲ Oddziały i delegatury 
„Ruchu” — do 10 września • 
bież. roku.

W rasie jakichkolwiek tru11 
ności związanych z załatwię- । 
niem prenumeraty „Głosu 
prosimz nu natychmla»t P®- . 
wiadomić pod adresem: „i”0* 
Wielkopolski”. Poznań ««• 
Grunwaldzka 1S.
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30 lat temu, 1 września 
1939 r„ hitlerowski pancer 
nik „Schleswig-Holslein” 
rozpoczął o świcie ostrzeli­
wanie polskiej placówki 
na Westerplatte. Były to 
pierwsze strzały jakie pa- 
dly w II wojnie świato­
wej. I. oczywiście, także 
pierwsze strzały kampanii 
wrześniowej. W cyklu ar­
tykułów pragniemy przed­
stawić czytelnikom w ogól 
nym chociaż zarysie przy 
czyny klęski — ekonomicz 
□e. polityczne, społeczne i 
militarne — oraz wnioski, 
jakie naród polski wyciąg 
nął z Września. Zaczyna­
my od spraw gospodar­
czych.

Ziemie polskie wyszły z I 
wojny światowej ciężko 
poszkodowane. 86 proc, 

tego, co weszło w skład pań­
stwa polskiego było terenem 
bezpośrednich działań wojen­
nych. Na wielu obszarach to­
czyła się długotrwała i wyni­
szczająca wojna pozycyjna. 
Wiele urządzeń przemysło­
wych wywieźli zaborcy pod­
czas wojny. Czy jest to uspra­
wiedliwieniem dla wskaźni­
ków rozwojowych jakie osiąg 
nęliśmy w 20 lat po wojnie, w 
r. 1939? Czy jest takim uspra­
wiedliwieniem światowy kry­
zys gospodarczy lat 1929—1933, 
który dotknął nasz kraj szcze­
gólnie silnie? Częściowo tak.

Ale uznając te usprawiedli­
wienia za nie pozbawione pod­
staw, trzeba jednak stwierdzić, 
że polityka gospodarcza Polski 
międzywojennej nie zapewnia­
ła warunków szybkiego wzros­
tu gospodarczego, a tym sa- 
Jlym nie dawała właściwych 
podstaw materialnych rozwoju 
sił obronnych kraju, przyczy­
niając się tym samym walnie 
do katastrofy wrześniowej. O 
skuteczności tej polityki naj­
lepiej mówią liczby charakte­
ryzujące postęp gospodarczy 
w dwudziestoleciu międzywo­
jennym. Porównania dotyczyć 
będą ostatniego roku pokoju 
czyli r. 1913 oraz ostatnich lat 
przed TI wojną światowa i — 
oczywiście — tych samych 
ziem.

MIARY ZAPÓŹN1ENIA 
GOSPODARCZEGO

A więc w 1913 r. na zie­
miach tych wydobycie węgla 
kamiennego wynosiło 41 min. 
ton, ropy naftowej — 1114 tys. 
ton, produkcja surówki żelaza 
wynosiła 1055 tys. ton, stali 
— 1677 tys. ton, cynku — 192 
tys. ton, ołowiu — 45 tys. ton.

W ostatnim pełnym roku 
dwudziestolecia (1938) wydoby 
waliśmy 38,1 min. ton węgla 
i 507 tys. ton ropy naftowej, a 
produkowaliśmy 879 tys. ton 
surówki żelaza, 1441 tys. ton 
stali, 108 tys. ton cynku i 20 
tys. ton ołowiu. Tak więc po­
ziom produkcji podstawowych 
dziedzin przemysłu nie osiąg­
nął poziomu sprzed I wojny 
światowej.

Obraz stopnia naszego zaco­
fania gospodarczego może dać 
zużycie energii elektrycznej na 
mieszkańca, które było w Pol­
sce 5-krotnie mniejsze niż w 
Wielkiej Brytanii i 6-krotnie 
niższe niż w Niemczech.

Szczególnie zaniedbana była 
produkcja maszyn i urządzeń 
fabrycznych, prawie nie istniał 
przemysł precyzyjny. Potrzeb­
ne nam maszyny musieliśmy 
prawie wyłącznie sprowadzać 
z zagranicy. W tych też warun 
kach mowy nie było o rozwi­
nięciu nowoczesnej produkcji 
zbrojeniowej.

Niedobrze było z transpor­
tem. Koleje jeszcze wyglądały 
jako tako, drogi natomiast u- 
sprawiedliwiały w pełni powie 
dzenie o „polskich drogach” 
jako synonimie tego co naj­
gorsze. Być może nie bvły one 
tak bardzo potrzebne skoro 1 
stycznia 1939 r. w Polsce było 
zaledwie 42 tys. samochodów,

Supertwardy 
materiał

Narzędzia z elboru — nowego 
radzieckiego materiału zyntetycz 
nego sa eksploatowane 50 razy 
dłużej od zwykłych materiałów 
ściernych. Mają one twardość 
diamentu, a przy tym sa dwukrot 
nie bardziej wytrzymałe na tem 
peratury. Instrumenty z elboru 
wytrzymują temperaturę do 1000 
stopni C.

W chwili obecnej w ZSRR wy­
twarza sie setki typów narzędzi 
* elboru. Dzięki nim zaczęto ob­
rabiać detale z żaroodpornych 
twardych stali i ceramiki. Pro­
dukcja takich harzedzi szybko 
zwiększa sie. Zastosowanie elbo­
ru do raz pierwszy w praktyce 
światowej pozwoliło na obrabia­
nie stali stopowvch przy dużych 
szybkościach — do 500 metrów na 
mm. (PA”)

Wrzesień 1959: przyczyny i vniesLi

Sprawa ule łyllio Defreggera (2)

Zle się dzieje

Wysiłkiem całego narodu powstał w rekordowo szybkim czasie 
port w Gdyni. Na zdjęciu - elewator zbożowy w porcie gdyńskim. 

Fot.—CAF—Archiwum

w tym tylko 8,6 tys. ciężaro­
wych. Był to zresztą i tak ta­
bor w większości przestarzały 
i nasze siły zbiojne mogły w 
razie wojny liczyć jedynie na 
jakieś 1000 cywilnych samocho 
dów ciężarowych. Niemcy tym 
czasem już w 1937 r. produko­
wały rocznie 327 tys. samocho­
dów różnych typów.

Słabo rozwinięty był prze­
mysł lotniczy, nie był on w 
stanie zorganizować produkcji 
seryjnej samolotów, choć doro­
biliśmy się m. in. własnej uda­
nej konstrukcji bombowca ty­
pu „Łoś”. Przemysł stoczniowy 
był w powijakach.

ROLA MONOPOLI

Na stanie naszego przemysłu 
zaważyły w znacznej mierze 
zrzeszenia monopolistyczne i 
kapitał zagraniczny. Monopole 
zdoiały opanować połowę całej 
produkcji przemysłowej kraju. 
Dysponując całymi gałęziami 
wytwarzania, monopole dążyły 
do osiągnięcia większych zys­
ków raczej drogą podnoszenia 
cen, a nie wzrostu produkcji 
czy też jej doskonalenia, co by 
ło oczywiście trudniejsze.

Odbiło się to fatalnie na roz 
woju gospodarczym-i na zdol­
ności obronnej gospodarki. Za 
monopolami zaś stał kapitał 
zagraniczny, który miał w 
swym ręku 40,1 proc, kapita­
łu zakładowego wszystkich 
spółek akcyjnych. Zagraniczni 
kapitaliści — wśród których 
nie najmniejszą rolę odgrywali 
Niemcy — odprowadzali, 
rzecz jasna, osiągnięte zyski 
za granicę. Dodajmy, że cały 
przemysł ciężki skupiony był 
na Śląsku, tuż przy granicy 
z Niemcami i w razie konflik­
tu skazany był na zagładę, w 
żadnym zaś razie nie byłby 
zdolny skutecznie wspierać 
armii.

ura! Wygrałem. 
Czwórka w TOTO­
LOTKU. 444 złote 

żywa gotówką. Teraz już 
się posypią wygrane. Pra 
wo serii. Dobra passa. Na 
leży ją wykorzystać.

— A więc postanowił 
pan?...

— Grać dalej...
I grał. Stale, systematycz 

nie, chociaż skromnie. Po 
pięć, dziesięć, dwadzieścia 
kuponów pięciozakłado- 
wych tygodniowo. Apetyt 
na milion rósł. Przejawiał 
się w coraz większej licz­
bie wypełnianych kupo­
nów. Oddawał sto, dwie­
ście, trzysta każdego piąt­
ku, w różnych kolekturach 
oczywiście. Zęby nie wywo 
łać sensacji w rodzinnym 
miasteczku. Padały drobne 
wygrane, raz po raz na­
wet czwórka. Upragniony 
milion pozostawał wciąż w 
sferze marzeń. Passa niby 
trwała, ale bilans pozosta­
wał negatywny. Zyski nie 
równoważyły nakładów. 
Zarobki nie starczały. Raz 
i drugi sięgnęło się do ka 
sy filii spółdzielni oszczęd­
nościowo-kredytowej, któ­
rej był kierownikiem i 
kasjerem w jednej osobie.

„Mogą pożyczać rolnicy, 
dlaczegożbn tego samego 
nie mógł kasjer..." — my- 
ślał. Więc brał. Regularnie, 
co tydzień, o określonej go 
dżinie, z zegarowa dokład 
nościa. Tysiąc, dwa. trzy, 
a bywało i cztery. Przecież 
to sie odda, w razie wiel­
kiej wygranej nawet z 
procentami. Trzeba przy-

W nie najlepszym stanie znaj 
dowało się także rolnictwo. Na 
jego sytuacji zaważyło szcze­
gólnie obszarnictwo, które sku­
piło w swych rękach jedną 
czwartą całego areału ziemi u- 
prawnej (w 20 tys. majątków). 
Obok tego 3 min. gospodarstw 
do 5 ha skupiało jedynie 17,23 
proc, ogółu ziemi uprawnej. 
2,7 min. chłopów w ogóle nie 
posiadało ziemi, a liczbę zbęd 
nych rąk do pracy na wsi sza­
cowano na 8,8 min. osób. Nic 
więc dziwnego, że w dwudzies­
toleciu międzywojennym 2,2 
min. ludzi — na ogół najbar­
dziej energicznych i przedsię­
biorczych — wyemigrowało z 
Polski na stałe za pracą. Pro­
dukcja tego rolnictwa wyno-
siła w zbożach w latach 1934— 
1938 11,4 kwintala z hektara, 
gdy w latach 1909—1913 zbiera 
no po 11,2 kwintala z hektara. 
Posten więc można .powiedzieć 
— całkiem znikomy.

PRÓBY NAPRAWY

Czy to znaczy, że Polska nie 
miała światłych ludzi, którzy 
zdawali sobie sprawę z sytu­
acji, którzy widzieli drogi wyj 
ścia z impasu? Takie , stwier­
dzenie nie byłoby prawdziwe. 
Mieliśmy ludzi zdolnych, któ­
rzy wskazywali drogę i byli w 
stanie swe projekty zrealizo­
wać. Niektóre z nich zresztą 
doczekały się realizacji. Wspom 
nijmy ważne dokonanie, jakim 
było gospodarcze scalenie ziem 
polskich pochodzących z zabo­
rów, wspomnijmy upowszech­
nienie oświaty (choć liczba a- 
nalfabetów była do końca bar­
dzo wysoka), wspomnijmy bu­
dowę portu i miasta Gdyni o- 
raz kolei Śląsk — Gdynia, czy 
wreszcie początki budowy tzw. 
Centralnego Okręgu Przemy­
słowego. (34 powiaty w dzi-

LaJzLie sprawy 
i sprawLi

znać, że nie zrezygnował 
ze skrupulatności kasjera. 
Skrzętnie zapisywał każ­
dy „pożyczony” tysiączek, 
w specjalnym zeszycie, z 
dokładnymi datami. Tak 
trwało przeszło dwa lata, 
a miliona jak nie było tak 
nie było.

Któregoś dnia podsumo­
wał swoje „pożyczki" i 
zbladł: urosły bowiem do 
80 tysięcy złotych. Odezwa 
ło sie sumienie kasjera. 
Zwierzył sie ojcu i bratu. 
Ogarnęło ich przerażenie, 

Uczciwy 
złodziej...
strach przed kompromita­
cją. Co powie opinia wsi 
i miasteczka? Rety! Rożnie 
siono wici po bliższych i 
dalszych krewnych. Trze­
ba kasjera i reputację fa­
milii ratować. Ten i ów 
sprzedał więc konia, kro­
wę, niedojrzałe jeszcze wa 
gowo tuczniki, a nawet sta 
ry traktor. Pieniądze wrę­
czono kasjerowi. Wziął, wło 
żył do kasy pancernej, za­
mknął ja, tak samo jak i 
lokal filii, a sam z zeszy­
tem „pożyczkowym" w kie 
szeni wrócił do domu, 
wsiadł na rower i oświad­
czył zdumionym rodzicom:

— Jadę na Milicję! 

siejszych województwach kie­
leckim, lubelskim i rzeszow­
skim). Ta ostatnia inwestycja 
(raczej cykl inwestycji) mogła 
bardzo korzystnie odbić się na 
gospodarce polskiej. Niestety, 
był to projekt spóźniony i zbyt 
wolno realizowany. Podjęty w 
1936 r. mógł dać większe efek­
ty dopiero w latach czterdzies­
tych. Brak było kapitałów na 
większe inwestycje. Ale jedno­
cześnie około 500 min. zł zys­
ków wyciągał z Polski rocznie 
kapitał zagraniczny.

Tak więc — podsumowując 
— produkcja przemysłu w prze 
liczeniu na mieszkańca była w 
latach 1937—1939 niższa o 17,8 
proc, niż w roku 1913 wobec 
wzrostu liczby ludności na tym 
samym terytorium o 7,7 min. 
osób. W 1938 r. ludność Polski 
stanowiła około 1,6 proc, lud­
ności świata, a udział Polski 
w światowej produkcji podsta 
wowych wyrobów przemysło­
wych wynosił około 1,3 proc. 
Znajdowaliśmy się więc poni­
żej średniego poziomu świato­
wego.

Dla kontrastu przytoczmy da 
ne dzisiejsze. W 1965 r. udział 
Polski w produkcji światowej 
podstawowych wyrobów prze­
mysłowych szacowano na oko­
ło 2 proc. Przy udziale ludnoś­
ci Polski w ogólnej liczbie lud­
ności świata wynoszącym oko­
ło 1 proc, oznacza to dwukrot­
nie większą produkcję przemy 
słową na mieszkańca niż prze­
ciętny poziom światowy. Takie 
wyciągnęliśmy wnioski w dzie 
dżinie gospodarki z lekcji 
Września.

w państwie bońskim
Już po ujawnieniu sprawców zbrodni w Filetto przez 

,-Spiegel” znaleziono dwóch niemieckich świadków 
wydarzenia. Porucznik Ehlert, wyraźnie pragnący 

chronić Defreggera, przez pewien czas nic „nie pamięta­
jący”, wreszcie powiedział, że kapitan chciał się wymigać 
od wykonania rozkazu, jednak gdy wrócił z dowództwa, 
oznajmił, że musi wykonać rozkaz. Potem opuścił wieś. 
„Zostawił mnie w tej skomplikowanej sytuacji — relacjo­
nował porucznik. — To jest jedyny zarzut, jaki mu stawiam. 
Mógł mi tego ciężaru zaoszczędzić".

(Jeden z czytelników monachijskiej „Sueddeutsche Zei- 
tung”, dr Herman C. Urban tak skomentował tę sprawę: 
pTo, że delegował same czynności katowskie na podległego 
mu porucznika świadczy najlepiej o jego skrupułach lub 
ewentualnych wątpliwościach, jak również o pełnej odpo­
wiedzialności za katowski rozkaz.

Nadzwyczaj ciekawe są uwagi drugiego niemieckiego 
świadka. Jest nim Bruno Michaelis, który twierdzi, że Def- 
regger wzburzony faktem zabicia niemieckiego żołnierza dą­
żył do egzekucji i że koledzy czynili mu wyrzuty z powodu 
doprowadzenia do niej na dwa tygodnie przed poddaniem 
się jego jednostki Amerykanom. „Ludzie byli całkowicie wy­
kończeni nerwowo — mówi Michaelis. Nie powiedzieliby oni 
również nic, gdyby Defregger rozkazał: „niech się ci ludzie 
wynoszą", ponieważ w czasie odwrotu wojskowego i w sytu- 
akcji rozprzężenia Defregger mógł, nie narażając się na nie 

I bezpieczeństwo, odmówić wykonania rozkazu i po prostu 
przepędzić ludzi w góry".

Kwestionuje więc w ten sposób twierdzenia Defreggera, 
że nie miał innego wyjścia. Czy Michaelis ma rację, iż ka­
pitan uwalniając Włochów nie narażałby się na niebezpie­
czeństwo? Tego Już się nigdy nie dowiemy. Ale nawet za­
łożywszy, że niebezpieczeństwo to istniało — czy strach przed 
nim usprawiedliwiał Defreggera?

Odpowiedzmy fragmentem artykułu zamieszczonego w ka­
tolickim ..Tygodniku Powszechnym”:

„Gdyby odmówił wykonania rozkazu, prawdopodobnie zgi­
nąłby, ale jako bohater dobrej sprawy. Jeśliby odmówiwszy 
ocalał, zyskałby na pewno jedną z podstawowych kwalifi­
kacji moralnych, by zostać w przyszłości biskupem (...) Nie-

W efekcie tamtej polityki 
potencjał gospodarczy Polski w 
chwili wybuchu wojny pozo­
stawał w rażącej sprzeczności 
z potrzebami wynikającymi z 
groźby agresji ze strony tak 
silnego przeciwnika. Rządy 
burżuazji i obszarnictwa po­
kazały, że są niezdolne do skie 
rowania gospodarki narodowej 
na tory szybkiego rozwoju. 
Polskie klasy posiadające zaś 
okazały się niezdolne do aku­
mulacji dostatecznych środków 
na rozwój ekonomiczny kraju. 
O pożyczki zaś byłd trudno, 
były one zresztą drogie. Inte­
resy obcego jak i rodzimego 
kapitału były dalekie od po­
trzeb przebudowy struktury 
ekonomicznej kraju, będącej 
warunkiem rozwoju gospodar­
czego.

Polska pozostała tedy kra­
jem słabym ekonomicznie, a 
gospodarka polska nie była w 
stanie zapewnić armii nowo­
czesnego Uzbrojenia i zdolnoś­
ci prowadzenia wojny.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Artemesia Meca (z prawej) I Emestine Marocci (z lewej) pokazują 
obraz, namalowany z pamięci przez jednego z mieszkańców Filetto, 
przedstawiający egzekucję zakładników. Ojciec Meco i 5 krewnych 

Marocci byli wśród zastrzelonych mieszkańców wioskL 
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Odradzano mu, używając 
wszelkich możliwych argu 
mentów. Przecież wszystko 
teraz w porządku, o man­
ku nikt nic nie wie i ni­
gdy się nikt nie dowie. 
Stratę ponieśliśmy wszys­
cy, cala rodzina. Filia nie 
doznała żadnego uszczerb­
ku. Kasjer nie dał się je­
dnak przekonać.

— Zrobiłem świństwo, 
muszę odpokutować. Ja­
dę!

I pojechał. Po dwóch go­
dzinach znalazł się w po­
koju powiatowego komen­
danta MO w K. Wyznał 
czego dokonał, przedkłada 
jąc jako dowód rzeczowy 
wspomniany wyżej zeszyt. 
Zdumiał się komendant, 
wielkie oczy zrobił proku 
rator. Takiego przypadku 
nie mieli jeszcze w swojej 
karierze. Ale prawo jest 
prawem. Dochodzenie, śle­
dztwo, rozprawa, okolicz­
ności łagodzące, wyrok, za­
wieszenie wykonania ka­
ry. Spotkałem owego kas­
jera wychodzącego z sali 
sądowej i zapytałem:

— 1 co pan postanowił? 
— Nie grać nigdy w żadne 
gry i loterie. Liczyć tylko 
na własna pracę.

Jedno mnie tylko w tej 
historii zastanawia: co ro­
bili inspektorzy centrali, 
odwiedzający filię cztery 
razy do roku dla kontroli? 
Pytanie wcale nie retorycz 
ne.

KAJOT
Wszystkie fakty zawarte w 

treści felietonu są autentycz­
ne.

stety, kapitan Defregger nie odmówił wykonania rozkazu, 
który był rozkazem w najwyższym stopniu nieetycznym, 
a tym samym obiektywnie ponosi współodpowiedzialność za 
śmierć 17 niewinnych ludzi".

Są jednak — zwłaszcza w Niemieckiej Republice Federal­
nej — tacy, którzy bronią Defreggera. Byłoby oczywiście 
daleko idącym uproszczeniem twierdzenie, że cieszy się on 
tam sympatią całego społeczeństwa. Przeciwnie, wielu jest 
w NRF, również wśród katolików, ludzi z oburzeniem odno­
szących się do wyczynów „kapitana z Filetto”. Ale głośniej­
sze i bardziej wpływowe są środowiska, które występują 
w jego obronie — bądź dlatego, że jest on biskupem, bądź 
też kierując się innymi, politycznymi względami.

Wyczuł Defregger, gdzie może znaleźć swych stronników 
i do nich się odwołał 4 sierpnia, występując w zachodnio- 
niemieckiej telewizji. Tam właśnie stwierdził, że czuje się 
niewinny. Tam też powiedział, że uderzono w byłego kapi­
tana Wehrmachtu, bo chciano skompromitować niemieckich 
żołnierzy z tamtych czasów, niemieckich żołnierzy dnia dzi­
siejszego i wszystkich Niemców, którzy aprobują instytucje 
militarne. Umocniwszy w ten sposób pozycję wśród zwolen­
ników militaryzmu, postanowił jeszcze bardziej poszerzyć 
grono obrońców stwierdzając, że uderzając w sufragana 
chciało się trafić w Kościół i arcybiskupa Monachium — 
kardynała Dópfnera.

Obrońcy Defreggera prowadzą wraz z nim w sposób zde­
cydowany atak przeciwko tym, którzy oburzają się na zbrod­
nię w Filetto, którzy nie mogą pogodzić się z faktem, że 
współuczestnik tej zbrodni został biskupem. Zmuszono nie­
których do milczenia lub zrezygnowania ze stanowiska 
i funkcji. Do dymisji musieli się podać w wyniku kroków 
kurii monachijskiej tacy ludzie, jak prezes jednej z orga­
nizacji katolickich w Bawarii — Ludwig Lieberle, działacz 
młodzieży katolickiej — Peter Schwarzfischer, kapelan ka­
tolickiego harcerstwa — ksiądz Paul Ullrich. Natomiast — 
jak dotychczas nie udzielono dymisji Defreggerowi. Czyż nie 
są przedziwne te drogi monachijskiej sprawiedliwości?

W histerii tej udział swój mają również koła military- 
styczne. W miesięczniku związku byłych żołnierzy Wehr­
machtu, którzy powrócili do NRF z niewoli — zamieszczono 
znamienny artykuł. Autor jego pisze, że jeśli Włosi myślą 
poważnie o żądaniu ekstradycji Defreggera. to NRF musi 
zażądać ekstradycji partyzantów. Tak więc raz jeszcze z pru­
ską butą mówi się o tym, że winni są nie agresorzy doko­
nujący zbrodni na cudzym terytorium, lecz ci, którzy sie 
bronią. * x

Sprawa Defreggera przestała więc być już tylko sprawą 
biskupa — sufragana monachijskiego. Stała się ona proble­
mem atmosfery wytwarzanej na szczytach bońskiej hie­
rarchii społecznej, sprawą kardynała Dópfnera, episkopatu 
zachodnioniemieckiego, stała się jeszcze jednym sygnałem, 
świadczącym o tym, że w NRF w przededniu trzydziestej 
rocznicy wybuchu II wojny światowej daleko jeszcze do 
właściwego rozrachunku z przeszłością. A przecież gdy mó­
wimy o przeszłości, myślimy również o przyszłości.

LESŁAW MARIUSZ ’
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SiuJend na oborach naukowych

W tyglu konińskich przemian
W okresie tegorocimych 

wakacji kilkuset studen 
tów uczelni poznań-

■kich 
ko we

wyjechało na obozy nau 
do Zagłębia Konińskie-

go. Tematyka badawcza podej 
mowana przez koła naukowe 
Jest atrakcyjna nie tylko z 
punktu widzenia teorii, ma 
również w dużym stopniu zna 
czenie praktyczne. Do ciekaw 
szych tematów należy zali­
czyć m. In.: badanie opadów 
i składu pyłów opadowych 
na tereny okolicy Huty Alu­
minium w Malińcu, badania 
wód powierzchniowych na ob 
szarze najbliższych terenów 
tejże huty, ocenę miąższości 
1 przyrostu miąższości drzewo 
stanów sosnowych uszkadza­
nych przez dymy przemysło­
we.

Ważne społecznie badania 
podjęło Koło Naukowe Peni­
tencjarne na temat przestęp­
czości młodzieży Konina pod 
kątem wpływu industrializa­
cji na wzrost przestępczości. 
Także istotnym problemem 
zajmują się studenci z Koła 
Naukowego Psychologów. Pro 
wadzą oni badania nad uzdol 
nioną młodzieżą robotniczą i 
chłopską powiatu konińskie­
go. Celem tych badań Jest po 
znanie liczby uczniów najzdol

niu do powyższego tematu, 
zawartość fluoru w wodach 
wodociągowych i studzien­
nych. Badania prowadzono w 
rejonie Huty Aluminium w 
promieniu 3 kilometrów. Oka 
zało się, że na terenie przeba 
danym fluor w wodach stu­
dziennych występuje w Ilości 
poniżej normy. Oznacza to, 
że Jego zawartość nie jest 
szkodliwa dla ludzi i zwie­
rząt. Naleśy jednak przy tej 
okazji odnotować uwagę, że 
badania prowadzono w porze 
bezdeszczowej, w okresie sło­
necznej pogody 1 niezwykłej 
suszy glebowej.

Wiadomo skądinąd, źe prze 
nikanie pyłów z Huty Alurai 
nium do atmosfery jest naj­
większe w porze deszczowej 1 
dżdżystej. Pyły z powietrza są 
z kolei spłukiwane przez 
deszcz 1 poprzez wody po­
wierzchniowe w okresie du­
żych opadów mogą kontakto­
wać z wodami studziennymi. 
Sytuacja taka może powstać 
w przypadkach studni nie­
zbyt głębokich. Toteż badania 
te powinny być powtórzone 
w innych warunkach klima­
tycznych 1 różnych porach ro 
ku.

Festiwal dramaturgii 
polskiej w ZSRR

Moskwie, Leningradzie, Kl- 
’’ jowie, Charkowie oraz na 

Litwie I Łotwie, czynione są przy 
gotowania do tegorocznego lesti 
walu dramaturgii polskiej, które­
go punktem kulminacyjnym bę­
dzie „Tydzień sztuki polskiej” or­
ganizowany od 25 listopada do 
1 grudnia br. Festiwal przebie­
gać będzie w izerszych niż do­
tychczas rozmiarach w związku 
z 25-leclem PRL

Obecnie czołowe zespoły Mo­
skwy pracują nad sztukami pol­
skich autorów. Tok np. w Mo­
skiewskim Artystycznym Teatrze
Akademickim polski reżyser
M. Okoplńskl I icenogroł A. Toś- 
ta przygotowują sztukę — „Pierw 
szy dzień wolności” L Kruczkow­
skiego. Ciekawe plany mają ze­
społy lenlngradzkle. Twórczą przy 
jaźń ze znanym polskim reżyse­
rem E. Axerem kontynuuje Lenln- 
gnadzki Teatr Dramatyczny Im. 
Gorkiego. Tutaj E. Axer realizo­
wał niegdyś „Karierę Artura Ui" 
B. Brechta. Jego nową pracą są 
„Dwa teatry” J. Szaniawskiego. 
Akademicki Teatr Im. Puszkina 
wystawia „Godzinę szczytu" we­
dług powieści J. Sławińskiego.

Nad sztukami polskich auto-

niejszych ewentualnych
kandydatów po ukończeniu 
klasy ósmej do dalszej nauki, 
ustalenie ich warunków nau­
ki 1 szans startu.

Poznawanie regionu
Ten nalot młodych badaczy 

jest bardzo życzliwie trakto­
wany przez gospodarzy powia 
tu i kierownictwa zakładów 
pracy. Zapewniono im dosko­
nałe warunki zakwaterowa­
nia i wyżywienia oraz komu­
nikacji po powiecie. Studen­
ci są w kontakcie z Koniń­
skim Towarzystwem Regio­
nalnym. które umożliwia im 
poznanie regionu przez orga­
nizowanie ciekawych pod 
względem krajoznawczym i 
naukowym wycieczek.

Odwiedziliśmy kilka grup 
młodych entuzjastów wiedzy. 
Opiekunami obozów są pra- 
cowriicy naukowi i asystenci 
z poszczególnych specjalności, 
a rzeczowy stosunek studen-

Na uwagę zasługują rów­
nież wstępne spostrzeżenia 
studentów Inżynierii budowla 
nej. Badali oni w ramach spe 
cjalizacji organizacji i techno 
logii robót budowlanych, za­
potrzebowanie na usługi bu­
dowlane oraz rozmiary inwe­
stycji budowlanych w opi­
niach rolników. Przeprowa­
dzono na ten temat ponad sto 
rozmów w Ignacewie w gro­
madzie Ślesin. Spławiu w gro 
madzie Golina, we Wturku w 
gromadzie Wilczyn i Rychwa 
le. I chociaż nie odkryli przy 
słowiowej Ameryki, stwierdza 
jąc, że chłopi potrzebują eter 
nitu, cementu, drewna budów 
lanego itd., to wiele ich wy­
powiedzi świadczy o niewąt­
pliwej korzyści pobytu w tere 
nie.

rów pracują teatry 
tycklch. Łotewski 
Teatr Dramatyczny 
sztukę Jarosława

republik bał-'
Akademicki 

przygotowuje 
Iwaszkiewicza

„Lato w Nohant". Festiwale dra­
maturgii polskie] w ZSRR majq 
już owocne tradycje. Po pierw­
szej takiej imprezie w 1965 roku 
w repertuarze teatrów dotych­
czas zachowały się utwory: „Mo­
ralność pani Dulskiej" Gabrieli 
Zapolskiej w kijowskim Teatrze 
im. Lesi Ukrainki oraz „Zemsta" 
Aleksandra Fredry wystawiona w 
drugim teatrze stolicy Ukrainy 
im. Iwana Franko. Premierą tej 
sztuki zakończony został prze- 
szłoroczny festiwal dramaturgii 
polskiej, (h)

tów do badań gwarantuje
również, iż obozy spełnia swo
Je zadanie.

Studenci Koła Naukowego
Inżynierii Sanitarnej badali 
stopień redukcji zanieczysz­
czeń ścieków Konina. Wnio­
sek podstawowy brzmi jedno 
znacznie: w Koninie jest bez 
względnie potrzebna stacja 
uzdatniania wody. I chociaż
władze lokalne wiedzą 
także, to jednak nigdy 
argumentów ną ten 
Studenci zapoznali

o tym 
nadto 

temat, 
się

również w trakcie badań z wa 
runkami zaopatrzenia w wo­
dę 1 kanalizacji w starym Ko 
ninie.

Kontynuotuać badania
Grupa towaroznawców z V 

roku WSE badała w nawiąza-

Niektórzy z nich spotkali 
się po raz pierwszy z proble­
matyką budowlaną wsi od 
strony praktycznej. Widzie­
li — jak twierdzili, najskraj­
niejsze przykłady. A więc bu 
downictwo „średniowieczne” i 
nowoczesne wille; że tak wy 
gląda wieś konińska — tego 
nie przypuszczali. Kilku z 
moich rozmówców, to stypen 
dyści budownictwa rolniczego 
1 dla nich — jak przyznawali 
zgodnie — Jest to cenna kon­
frontacja teorii z praktyką.

Najogólniejszy i chyba naj­
ważniejszy wniosek z tych 
spotkań sprowadza się do 
dwóch stwierdzeń. Obozy są 
doskonałym uzupełnieniem 
programu nauczania, który 
często nie nadąża za tempem 
przemian i potrzebami prak­
tyki. A dostrzeganie tego fak 
tu przez realizatorów progra­
mu i organizowanie obozów 
naukowych Jest właśnie mo­
dernizacją nauczania.

MIECZYSŁAW POCHWICKI

Kartki z podróży (5)

Wspaniały tort i Wołgograd
Dzisiaj rano, w Baku, płyną z radia pol­

skie tony, polskie słowa; dzisiaj my, w 
dalekim Azerbejdżanie, wyobrażamy so­

bie, jak to tam w Lublinie, czy Katowicach, 
Szczecinie czy Rzeszowie, wszędzie — czci się 
i fetuje jubileuszowe Święto Lipcowe. Nasi 
„nafciarze”, gospodarze i gościnni opiekuno­
wie odwiedzili nas w hotelu, a przedstawiciel 
bakijskiego komitetu kultury fizycznej wrę­
czył nam tort o średnicy, bez przesady, koła 
młyńskiego.

Inżynier Hubert Kostka, kapitan drużyny 
! jej świetny bramkarz podzielił apetycznego 
kolosa na 25 kawałków, Jak przystało na tak 
piękną rocznicę. Wieczorem raz jeszcze spot­
kamy się z bakijskimi przyjaciółmi przy współ 
nym, bankietowym stole. Jutro, 23 lipca, leci­
my do Wołgogradu. Nastrój wśród bankietu­
jących stał się zwolna poważniejszy, uroczys­
tszy.

O 18-teJ startujemy, o 19.55 lądujemy w 
Wołgogradzie. Jedziemy do hotelu ..Wołgo­
grad” przez miasto, które zostało zniszczone 
w 98 procentach. Wierzyć się nie chce. gdy się 
patrzy na to miasto, które nowoczesnością wy­
wiera kolosalne wprost wrażenie. Zatrzymu­
jemy się w hotelu na Centralnym Placu na 
wprost odbudowanego słynnego Domu Towa­
rowego. Słynnego z tego, że w czasie naruset 
dni stalingradTkiej epopei „urzędował” tu ze
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Skąd ta moda na hipnozę?
LeL, ownem

Prawie Jak za dotknię­
ciem czarodziejskiej 
różdżki ukazują się 

ostatnio w prasie entuzjastycz 
ne artykuły o hipnozie, o cu­
downych w leczeniu nią wyni­
kach, o osobach zajmujących 
się praktyką hłpnoterapcutycz 
ną. Ze szpalt gazet 1 czaso­
pism, obok w sensacyjny spo­
sób podawanych informacji, 
przebija troska o szczupłość 
kadr lekarskich zajmujących 
się tak skuteczną, a zapozna­
ną metodą, i zbyt małe nią 
zainteresowanie odpowiednich 
czynników.

mocy. Z niechęcią 1 sceptycyz 
mera odnoszą się do innych, u 
znanych w konkretnym przy 
padku za najbardziej celowe, 
metod leczenia. Taka postawa 
hamuje ogromnie proces zdro 
w len La.

Wypadkowa wielu przyczyn
Na nagłą falę zainteresowa­

nia i entuzjazmu w stosunku 
do zjawiska nienowego prze­
cież, a którego rzeczywisty za­
sięg i znaczenie od szeregu lat 
nie uległy zasadniczym zmia­
nom, jest prawdopodobnie wy 
padkową wielu przyczyn. Skła 
dać się na nią mogą zaintere­
sowania, umiejętności i różno­
rodne potrzeby osób zajmują­
cych się praktyką hipnologicz- 
ną, oraz powstanie odpowied­
nich warunków do ich reali­
zowania- Niemałą wśród nich 
rolę odgrywa sprzyjająca, wy­
tworzona przez prasę atmo­
sfera. Trafiają do czytelnika 
optymistyczne wiadomości, któ 
rych rzetelność i wiarygodność 
nie zawsze są dostatecznie 
sprawdzone, znajdują szcze­
gólnie podatny grunt u osób 
chorych, potrzebujących porno 
cy. Rodzi się u nich nadzieja 
pozbycia się przykrych obja­
wów schorzenia lub uporczy­
wego nałogu. Do przychodni 
i ośrodków lekarskich zaczyna 
ją napływać pacjenci, którzy 
uwierzyli w hipnozę I mają 
niezbite przekonanie, że wy­
zdrowieją jedynie przy jej po-

Zaczyna się od „magu*
Łatwość z jaką ludzie ulega 

ją fascynacji zjawiskiem hip 
noży nie dziwi zbytnio po 
uświadomieniu sobie okolicz­
ności pierwszego z nią kon­
taktu. Są to często różnego ro 
dzaju widowiska, na których 
sztukmistrze, magicy umiejęt­
nie eksponują momenty rzeko­
mego działania sił nadprzyro­
dzonych, magiczności, cudów- 
Hipnoza dotąd nie może się po 
zbyć tego balastu, balansując 
ustawicznie na pograniczu fik 
cjl i faktu.

Po raz pierwszy została sy­
stematyczniej opisana w końcu 
XVIII wieku przez austriackie 
go lekarza A. Messmera, któ­
ry istotę jej widział w lecze­
niu działaniem fluidu tzw. 
„magnetyzmu zwierzęcego” nie 
równo wśród ludzi rozmiesz­
czonego. Od tego czasu datują 
się kolejne rozkwity i zmierz­
chy hipnozy, która pojawia się 
i znika z arsenału środków 
leczniczych na podobieństwo 
mody — w okresach prosperi­
ty przeceniana, potem depre­
cjonowana jako szalbierstwo, 
szarlataneria. Jednak modę na 
hipnozę wyznaczały dość kon­
kretne fakty i potrzeby. Np. 
ulegała zapomnieniu i dewalu­
acji po wynalezieniu bardziej 
uniwersalnych, niż hipnoza, 
chemicznych środków znieczu­
lających i po pojawieniu się 
konkurencyjnej, psychoanality 
cznej metody leczenia niektó­
rych zaburzeń psychicznych- 
Pojawiła się znowu w związku 
z pilną potrzebą krótszych 
form terapii w czasie trwania

1 1 po skończeniu drugiej wojny 
światowej. W latach pięćdzie­
siątych naszego wieku hipno­
za zostaie oficjalnie zreha­
bilitowana przez to^^^^ystwa 
lekarskie wielu krajów. ■- •••*

rapeutycznej działalności Mes­
smera, jej pozytywne efekty 
lecznicze zostaną przypisane 
działaniu „wyobraźni jedynie" 
(tak brzmiał werdykt Akade­
mii Francuskiej z 1784 r.) Nie­
mniej trudno byłoby podać ja­
kąś jednoznaczną definicję hip 
noży, ponieważ hierarchia zna 
czenia występujących w niej 
zjawisk nie jest jeszcze zbada­
na. A zachodzą one na wielu 
poziomach: fizjologicznym, psy 
etiologicznym, zmysłowym itp- 
Opisowo można by określić hip 
nozę jako stan psychicznego i 
fizjologicznego odprężenia, cha 
rakteryzujący się rozluźnie­
niem mięśni, zmienionym sta. 
nem czynności narządów we­
wnętrznych oraz zmianą na po 
złomie świadomości w postaci 
zawężenia Jej pola. Zawężenie 
to pozostaje w związku z za­
absorbowaniem jedną tylko 
czynnością, poleconą przez hip 
notyzera (nie występują wów­
czas czynności dowolne). Stan 
hipnotyczny powstaje pod 
wpływem działania bodźców 
Jednostajnych, monotonnych, 
otrzymywanych od osoby, z 
która hipnotyzowanego łączą 
określone oczekiwania.

Tylko lekarze o wysokiej etyce

SZANSA OLAMATEMATYKI
Zaczęło się to w 196S roku we 

Wrocławiu, w Liceum im. A- 
dama Mickiewicza. Stworzono tana 

wówczas pierwszą, eksperymental­
ną klasę dla uczniów o szczegól­
nych uzdolnieniach matematycz­
nych. A te Wrocław jest koleb­
ką naszej elektroniki i maszyn cy 
frowych — młodych matematy­
ków zaczęto m. in. uczyć progra­
mowania kodów dla tych maszyn. 
Cechą wrocławskiego eksperymen 
tu było jeszcze I to, te na dodat-
kowe 
szkolne 
Rodzin 
skiego, 
nyeh.

„specjalistyczne” zajęcia 
przeznaczono większą ilość
kosztem 
historii

Jeśli etiodr.i 0

wykłądów ■ pol- 
1 zajęć praktyez-

wyniki nauczania,
eksperyment powiódł się całkowi­
cie, I mimo zmienionego progra­
mu absolwenci klasy matematycz­
nej z powodzeniem zdali egzami­
ny wstępne na wytsze uczelnie. 
Następnie nie mieli trudności pod­
czas studiów — mimo, Jak się o- 
hawiano, Jednostronnego przygoto 
wania.

swoim sztabem w piwnicach hitlerowski feld­
marszałek von Paulus. Nie z pola, ale z piw­
nicy poszedł do niewoli. Sic transit...

750 tysięczne miasto rozplanowali urbaniści 
z wielkim rozmachem; wprawdzie monstrual­
ne przestrzenie gruzów— można by rzec — 
przyszły budowniczym w sukurs. W mieście 
ciągnącym się wzdłuż Wołgi na 70 km długoś­
ci rozprzestrzeniły się ulice o 60 metrach sze­
rokości. Dwie jezdnie rozdziela deptak, pełno 
na nim ławek, zieleni, kwiatów.

Na ukształtowanie miasta, jego urok 1 cha­
rakter — duży, jeśli nie największy wpływ ma 
Wołga. W samym Wołgogradzie mierzy sobie 
rzeka 2 km szerokości, ale już za miastem to­
czy swoje wody korytem 7—8 kilometrów sze­
rokim! I taką już masą wód wpada do Morza 
Kaspijskiego. Brzegów Jej w obrębie miasta 
nie spinają klamry mostów; na przeciwległy 
brzeg — gdzie na łasze rzeki urocza plaża 
1 „Reki”, miejsce weekendów 1 rozrywek w

W reku następnym w Warszawie 
utworzono w liceach ogólnokształ­
cących cztery klasy o kierunku 
matematycznym lub matematycz­
no-fizycznym, w roku 1988 było 
ich już kilkanaście — w Łodzi, Ka 
towicach, Krakowie, Rzeszowie, 
Dębicy, Toruniu, Wrocławiu i Poz 
naniu. W roku bieżącym takich 
klas będzie już ponad czterdzie­
ści. Przyjmą one przeszło 1900 ucz 
niów.

Nie wszystkie przeznaczone są 
dla szczególnie uzdolnionych ma­
tematyków. Większość nawiązuje 
do dawnego systemu licealnego, 
kiedy dwie ostatnie przed matu­
rą klasy licealne miały kierunek 
humanistyczny, matematyczno-fi­
zyczny albo flzyczno-przyrodni- 
ezy. Wprowadzone obecnie zróżni­
cowanie w niektórych klasach na 
korzyść przedmiotów matematycz­
no-fizycznych stanowi krok na­
przód w reorgaąizacji naszego pro 
gramu szkolnego, reorganizacji po 
dyktowanej potrzebami.

Po pierwsze: nie ma takich dzie 
dżin gospodarczej działalności, w 
których nie byłoby konieczne tzw. 
myślenie matematyczne — sterowa 
nie wielkimi systemami energe­
tycznymi do rozładowania tłoku 
w tramwajach. Z matematyką wią 
że się nie tylko technika, ais i 
wszelka dzaiłalność organizacyjna, 
nie mówiąc Już o ękonomice.

Po drugie: program szkół śred­
nich jest coraz bardziej prze­
ładowany, a charakterystyczny

...ale nie tylko wyobraźnia
Zjawisko hipnozy niezbicie 

istnieje i nie zachodzi obawa, 
że, jak w przypadku hipnote-

W związku z obserwowanym 
Odtatnio ożywieniem hipnote- 
rapii, w czerwcu br. odbyło się 
u nas posiedzenie Naukowej 
Sekcji Psychoterapii poświę­
cone hipnozie. Dążono do ujed 
nolicenia sprzecznych często 
stanowisk odnośnie teorii i 
praktyki hipnologlcznej, chcia 
no ustalić w jakich chorobach 
1 w jakim zakresie hipnoza jest 
najbardziej skuteczna, a kiedy 
jest szkodliwa. Podkreślano w 
sposób stanowczy, że jest ona 
tylko jedną z wielu pomocni­
czych technik leczniczy^ i 
działa skutecznie jedynie w ze 
spole różnych metod terapeu­
tycznych. Dlatego prać pod­
jęciem decyzji o jej zastojowa 
n/u, należy przeprowadził do­
kładne badania lekarskie, usta 
lić diagnozę- Stosowanie•• hip­
nozy J^ko metody IecXen{a pf). 
winno być ograniczone do osób 
posiadających dyplom lekarski 

1 legitymujących się wysok/m 
poziomem etycznym.

TERESA KUSTROM

REDAKCJA ODPOWIADA
LUDNOŚĆ KULI ZIEMSKIEJ

Zainteresowany. — Ilu ludzi tyle 
na kuli ziemskiej, na jakich kon­
tynentach najwięcej? Gdzie jest 
największy przyrost naturalny?

RED. Obecnie na knli ziemskiej
ty je 
nów 
Azji, 
wej.

ponad 1 miliardy 420 milio- 
ludzi. 75 proe. mieszka w 
Afryce i Ameryce Południo- 
Największy przyrost natura!

ny jest w Ameryce Południowej 
(2,3 proc, rocznie), dalej — w Azji 
(2,5 proc.). W Europie przyrost ten 
wykazuje #,9 proc. (1798)

dla niego ,wszystkoizm”

JAK TĘPIĆ KORNIKI
Czesław O. Kępno — Do mebli 

dostał się robak, który Je niszczy. 
Jakie istnieją środki by go zwal­
czać?

RED. — Szkodniki, • których 
Pan wspomina to korniki (kołat­
ki). Atakują one najczęściej sta­

■e społu pieśni i tańca. Czy są J»- 
kleś szkoły, w których można M 
się uczyć w tym kierunku?

RED. — Tego typu szkół nie 
ma. Potrzebne umiejętności zdoby 
wa się bezpośrednio w zespołach 
pieśni i tańca. Takie zespoły pro 
wadzą przeważnie związki sawO- 
dowe, rótne organizacje społeczne 
i domy kultury. Kandydatów 
przyjmuje się przez eliminacje; 
muszą się wykazać dobrym sin- 
ebem, poczuciem rytmu, umuzy- 
kalnieniem, zdolnościami tanecz­
nymi i dobrym zdrowiem. Zazna­
czamy jednak, że zespoły te naj­
chętniej przyjmują młodsiet uczą 
cą się lub po maturze. (1327)

ZAOCZNE 
TECHNIKUM OGRODNICZE

Maria K. — Przenoszę się

Parku Kultury dowożą wołgogradczan
„planowe w rozkładzie jazdy” promy!

Przewodzi nam cicerone w osobie emeryto­
wanego podpułkownika. Wasilewski: wyzwa­
lał w 1945 nasze ziemie nad Odrą. Jedziemy 
oto Prospektem Lenina długości 18 km pod 
dom, na którym artystyczna płaskorzeźba 
przedstawia bohatera Związku Radzieck^o. 
odznaczonego najwyższymi orderami, sierżan­
ta Pawłowa. Tvle już o nim nisano. lecz przy- 
nomnUmy że w tym domu 98 dni bez zmiany 
bronił ze swoja drużyna dncfpnu do Wołffl. *y- 
Je Pawłów i co roku staje tu do uroczystego 
amin. _

Na Jutro dużo wrażeń obiecuj? nam ppłk. 
Wasilewski. Wlę^^y. że tak bedzie.

MARIAN MIKOŁAJEWSKI 
Opr. TADEUSZ U. NOWAK

stwarza tylko trudności uczniom 
o wybitnych uzdolnieniach Jedno­
kierunkowych, np. właśnie „uro­
dzonym” matematykom. Boryka 
Ją się z programem przedmiotów 
humanistycznych, popadają w kon 
fllkty z nauczycielami, wreazcie 
— skrępowani programem matema 
tycznym na miarę uczniów prze­
ciętnych, nie rozwijają tyeh swo­
ich zdolności, które mogą być 
przecież szczególnie przydatne. W 
rezultacie zdarza się, że uczeń za­
powiadający się jako wybitny ma 
tematyk, z trudem radzi sobie z 
przedmiotami humanistycznymi, 
nie ma szans zdania do szkoły 
średniej i „ląduje” w szkole za­
sadniczej...

Pierwszy krok został wlęe Już 
zrobiony. Miejmy nadzieję, le klas 
„matematycznych” będzie coraz 
więcej. Przydałoby się Jednak, a- 
by Ministerstwo Oświaty przygo­
towało wytyczne, jak dalece moż­
na redukować program nauk hu­
manistycznych w klasach przezna­
czonych dla matematyków, ahy o- 
slamać jak najwięcej korzvścł nie 
powodując strat. T — rzecz szcze­
gólnej wagi — szkołom z takimi 
klasami trzeba zapewnić kadrę 
nanc?vrłelską na bardzo wysokim 
poziomie.

ANDRZEJ KOSKOWSKI

z rodziną do powiatu żnlńsklcśn 
na gospodarstwo, chciałabym J® 
nastawić na produkcję ogrodni-re meble, tocząc w nich kanaliki. --------------- — •

Aby się ich pozbyć, nalety do ot- CZy w poblltu są jakie *
worków porobionych prze* 
wstrzykiwać płynny azotox 
naftę zmieszaną pół na pół z 
pentyną. Najlepiej użyć do

nie 
lub

oczne technika? jakie M warunki

celu starej strzykawki lekarskiej. 
Po wstrzyknięciu Środka owado­
bójczego otwory należy zaskle­
pić stearyną.

MARCHEW - 
SKARBNICA WITAMIN

Helena z ul. Dzierżyńskiego — 
Czy marchew ma rzeczywiście tak 
duto witamin, jak się o tym sta­
le mówi?

RED. — Marchew to prawdziwy 
witaminowy skarbiec. Jest ona 
najcenniejszym warzywem; za­
wiera witaminy Blt C, PP i K. 
Oprócz wyżej wymienionych po­
siada dużo karotenu, przetwarza­
nego w organizmie ludzkim na 
witaminę A. Marchew ma duże 
zawartości soli wapnia, fosforu, 
żelaza, miedzi i jodu. (1S01)

ZESPOŁY PIEŚNI I TAŃCA
Urszula — Ukończyłam 8 klasę. 

Chciałabym wstąpić do ludowego

przyjęcia?

RED.: Dla absolwentów 
podstawowych Istnieją 5-lełni* 
technika korespondencyjne i to. 
najbliższe w Pruszczu Gdańskim, 
nl. Wojska Polskiego, 3 oraz *' 
letnie dla absolwentów Szkol? 
Przysposobienia Rolniczego * 
Lesznie Wlkp. lub Sochaczewie- 
Czerwonaku. W obu tych n*®* 
łach obowiązuje egzamin z ję*ł ł 
polskiego i matematyki. (1I7D

„1X1” - BEZ PIANY
Gospodyni z Gostynia - 

łam do prania w pralce Pi' 
„Ixi’». Po wlaniu go do ww 
stwierdziłam, że rozczyn zupe,nie 

się nie pieni.
RED.: Nadmiar piany utrudni’ 

pranie w pralce, dlatego te* P 
sta Jak i płyn „Ixi” sPrep*?W’u 
są tak, by tej piany było jak 
mniej. Nie jest to więc wad 
raczej zaleta preparatu. • rn 
również nadają się do Pr*"'ł in. 
nego; mają bowiem w*1® n'0,rtl 
grediencje Jak pozostałe P 
czy płatki mydlane. (IW



SKLEPY NA SEZON SZKOLNY
bezbram-

odzież młodzieżowa,

tkaniny na fartuszki,wie, zdobędzie wczoraj dwa 
ty. Niestety przypadł Im w 
le tylko jeden.

Pierwsza bramka meczu

POLECA DOBRZE ZAOPATRZONE

Tylko remis w meczu
MotorOlimpia

II liga piłkarska
w 13 minucie. Zdobył ją za-Już

wodnik Motoru Splewok, kloty

■tocunkowo występie Tarno-

♦ Wodnej 23

pa dla 15 minutstronie boiska, jut

również

UWAGA!!!UWAGA!!!

Radio i Tele-amatorzy

faulu na bramkarzu

Następne spotkanie mistrzów-

R ADIOTECH NICZNYCH

punk 
udzla

batrując się
Motoru, (s)

ka trafiła w słupek 
wpadła do bramki.

później. Tym razem do piłki wy­
startowali jednocześnie bramkarz 
Motoru i W. Wojciechowski. Ten 
ostatni był jednak szybszy 1 prze­
rzucił ją ponad bramkarzem. Pił-

zakończył się wynikiem 
kowym.

Kilka tysięcy kibiców piłki nośnej, 
w Golecuue. aby oglądać spotkanie 
dzy poznańską Olimpią, a Motorem

którzy przybyli na stadion 
o mistrzostwo II ligi pomię- 
Lublin. opuszczało trybuny z

skie Olimpia miała rozegrać w 
sobotę ze Śląskiem Wrocław, je­
dnak PZPN przełożył ten mecz 
na 2 listopada.

Piłka nożna

mocno zawiedzionymi minami.
Ich pupile — piłkarze Olimpii po 

nieciekawym i stojącym na słabym 
poziomie meczu, zremisowali z 
drużyną lubelską 1:1. Wszyscy by 
li zawiedzeni, gdyż na ogol przy­
puszczano, że Olimpia, po dobrym

wykorzystując błąd obrony i zbyt 
szybkie wyjście do przodu Drew­
niaka, wywalczył prowadzenie dla 
swoich barw. Silnie bita piłka od­
biła się najpierw od jednego slup 
ka, potem od drugiego, a następ­
nie wpadła do siatki. Podobna sy­
tuacja wydarzyła się po drugiej

Polska-Norwegia 6:1
Na stadionie ŁKS w Łodzi od­

byto się międzypaństwowe, towa­
rzyskie spotkanie piłkarskie Pol­
ska — Norwegia. Zwyciężyli Po­
lacy 8:1 (5:1).

Spotkanie pomyślane było jako 
jeden z ostatnich sprawdzianów 
naszej reprezentacji przed czeka­
jącymi ją trudnymi meczami eli­
minacyjnymi do mistrzostw świa­
ta z Holandią i Bułgarią. Jak się 
jednak okazało, Norwegowie byli 
zbyt słabym partnerem dla pol­
skich piłkarzy, i chyba nasi selek­
cjonerzy odnieśli niewielkie korzyś 
cl ze środowego meczu. Norwego­
wie ustępowali Polakom pod każ­
dym względem, to zadecydowało o 
przewadze polskiego zespołu, któ­
rą posiadał niemal przez cały czas 
spotkania. Wysokie zwycięstwo 
niewątpliwie cieszy ale odniesio­
ne zostało nad słabym przeciwni­
kiem i nie można z niego wyciąg­
nąć zbyt optymistycznych wnios­
ków. Tym bardziej, że zespół pol­
ski niczym nie zaimponował.

Spotkanie było Interesujące tyl­
ko w pierwszej połowie. W dru­
giej części z boiska wlało nudą. 
Polacy, mając zapewnione zwycięs 
two, zwolnili tempo, podczas gdy 
Norwegowie grali z większą am­
bicją i poświęceniem.

Po meczu mówili:
Sędzia spotkania F. Wohrer (Au­

stria): mecz ten podobał mi się bar 
dzo zwłaszcza jego pierwsza po­
łowa. W drugiej było już gorzej. 
Polska drużyna grała słabiej i nie 
potrafiła wykorzystać wielu dogod 
nych sytuacji.

Trener R. Koncewicz: „szybkie 
akcje pierwszej części spotkania 
1 gra polskiego zespołu prowadzo­
ne z dużym rozmachem mogły się 
podobać. Był to egzamin przed cze 
kającymi nas spotkaniami, dużo 
trudniejszymi. Eksperyment z 
Blautem w roli stopera chyba nie 
■wypadł najgorzej. Wydaje się, że 
w przyszłych meczach w ataku 
Próbować będą trójkę Marks, Lu- 
bański, Jaroslk. Widać te zespół 
jest jeszcze niedokręcony 1 ma 
dużo braków,

Trener norweski W. Kment: 
„drużyna polska — co tu dużo 
ukrywać, była od mego zespołu o 
klasę lepsza i wygrała zasłużenie. 
Zwłaszcza podobali mi się Polacy 
w pierwszej części meczu. Nie 
■wiem dlaczego w drugiej części 
spotkania, gospodarze zwolnili 
tempo i grali nie z tą ambicją co 
na początku, (o-za)

Najsłabszą niewątpliwie forma­
cją Olimpii była pomoc. Wiele ra 
ty zdarzała się taka sytuacja, że 
Drewniak wybił daleko piłkę, po­
szli za nią napastnicy gospodarzy, 
a pomocnicy zostali pod bramką, 
pod którą cofali się zresztą zbyt 
często. Skutek był taki, że w śród 
kowych rejonach boiska widać by 
ło tylko piłkarzy drużyny gości.

Motor okazał się zespołem nie­
źle wyszkolonym technicznie, gra­
jącym przy tym twardo i nieustę­
pliwie, W ostatnich minutach me­
czu Olimpia strzeliła jeszcze Jed­
ną bramkę, ale sędzia A. Sucha­
nek z Krakowaf nie uznał Jej. do-

Bezbramkowy rewanż
Reprezentacja Polski w hokeju 

na trawie rozegrała drugie spot­
kanie z reprezentacja ZSRR. Mecz

M H D - ARTYKUŁAMI
WŁÓKIENNICZYMI 1 ODZIEŻOWYMI

przy ul.: 
♦ Szkolnej 5

Stal — Urania 
Garbarnia — ŁKS 
Zawisza — MZKS 
Arkonia — Górnik 
Unia (Rac.) — Śląsk 
ROW — Unia (Tar.)

TABELA
1. ROW
2. Stal (Miel.)
3. Garbarnia (Kr.)
4. ŁKS
5. Zawisza (Bydg.) 
C. Motor (Lubi.) 
7. Olimpia
8. Unia (Tar.)
9. Unia (Rac.)

10. Arkonia
11. Slask (Wr.) 
łt. Górnik (Wałb.) 
13. Hutnik
14. MZKS (Gdynia) 
15. Urania
16. Włókniarz

2:0 
2:0
3.0
2:1 
2:1

(0:0) 
(1:0) 
(1:1) 
(2:0) 
(0:1) 
(2:0)

s 10:2

SŁABE „NADZIEJE”
W Moskwie rozegrano między­

narodowe zawody gimnastyczne 
„nadziel olimpijskich”. W zawo­
dach tych startowali również mło­
dzi reprezentanci Polski. Niestety, 
nasi zawodnicy wypadli bardzo sła 
bo, zajmując w klasyfikacji dru­
żynowej ostatnie miejsce. Wygrała 
I reprezentacja Związku Radziec­
kiego, uzyskując 279,80. Koreańczy 
cy mieli 279,25.

PYTEL DWUNASTY 
W DEBRECZYNIE

W Debreczynle zakończył się 
międzynarodowy turniej szacho­
wy, w którym zwyciężył Osnos 
(ZSRR) — po 10 pkt., przed Mall- 
chem (NRD) 8,5 pkt. Nasz szachis­
ta Pytel uplasował się na 12 miej­
scu zdobywając 5 pkt. w 13 roze- 

I granych partiach. (o-za)

CZĘŚCI 
ZAMIENNE

do spnętu radiowo-telewizyjnego 
w pełnym asortymencie — znajdziesz

tu specjalnym sklepie 
części zamiennych 

ZAKŁADÓW USŁUG

Wioślarze trenują na Jeziorze Bnińskim
Na licznych zgrupowaniach przechodzą ostatni przedspartakiado- 

wy szlif sportowcy, którzy reprezentować nas będą w 1 Ogólnopol-
skiej Spartakiadzie Młodzieży.

Pisaliśmy już o niektórych dys­
cyplinach 1 szansach naszych re­
prezentantów w finałach sparta* 

i kłady. Dzisiaj kilka słów o wio­
ślarzach. Pojedynki w wioślar­
stwie, podobnie Jak we wszystkich 
pozostałych dyscyplinach wod­
nych (kajakarstwo, żeglarstwo, 
pływanie) toczyć się będą w Poz­
naniu, od 1 do 4 wrześnią. Ostat­
nie dni -przed startem spędzi na­
sza wioślarska młodzież na zgrupo 
wanlu w Błażejewku trenując pod 
okiem doświadczonych trenerów. 
Kierownikiem obozu jest Jerzy Ca 
bański, a kadrę trenerską stano- 

i wią: Zdzisław Okupniak 1 Ryszard 
I Kromolicki z Poznania oraz kali- 
I scy trenerzy Janczewski i Janow­

ski. Na obozie przebywa 43 chłop­
ców i 25 dziewcząt. Cała grupa ob

I TELEWIZYJNYCH 
w Poznaniu 

przy Starym Rynku 94 
(północna strona Starego Rynku)

KS094

Wysoka wygrana nie-
dzielnym losowaniu, gremia 

z 4-cyfrowej końcówki 
banderoli lub samochód 

Fiat 125 P” — to szansa

KOZIOŁKACH"
K6498

Jęta jest planem 
szkolenia, którego 
pów jest start w 
Zdaniem trenerów

długofalowego 
jednym z eta- 
Spartakiadzie, 

zgodnie współ-
pracujących nad jak najlepszym 
przygotowaniem naszych reprezen 
tantów, zaistniała potrzeba łącze­
nia niektórych osad. Zajęcia tre­
ningowe 1 sprawdziany pozwoll-

ły na ustalenie najkorzystniej­
szych zestawień zawodników z kil J 
ku klubów do Jednej osady.

Trudno mówić o szansach, na­
szych wioślarzy. Na pewno znaj- 
dziemy się w czołówce woje­
wództw, gdyż stać nas na nawią- ■ 
zanle walki z najlepszymi. Prze- ' 
szkodami raczej nie do przebycia 
w odniesieniu do punktacji łącz- : 
nej województw będą Jednak War j 
szawa 1 Bydgoszcz. Stolica Jakó je ] 
dyna wystawia pełną reprezenta- i 
cję we wszystkich konkurencjach. ’ 
Bydgoszcz przyjeżdża również z
zespołem liczniejszym od naszego. > 
Te dwa okręgi są sportowo sil- ! 
nlejsze od Wielkopolski 1 łudzę- : 
nie się, te można będzie któregoś 
z tych przeciwników pokonać trze 
ba zaliczyć do marzeń. Trzecie , 
miejsce Jest jednak sprawą otwar ! 
tą. Można wprawdzie rozważać ‘ 
szanse poszczególnych kandydatów 
do tej lokaty, ale zostawmy to na 
szym reprezentantom. Wierzymy, 
że własny tor, własna publiczność 
oraz godziny solidnie przepracową 
ne na obozie w Błażejewku pomo­
gą w tej walce. (Bod.).

Dyrekcja Zasadniczej Szkoły Budowlanej 
im. F. Dzierżyńskiego w Poznaniu, 

ul. Kaszyńska nr 48

4- Dnia 26 sierpnia 1969 r. zmarła po długich, 
ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­

tami św., nasza ukochana matka, siostra, teś­
ciowa i babcia, przeżywszy lat 69, śp.

FRANCISZKA TYRAKOWSKA
z domu WŁODAREK

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 29 bm. 
o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

Poznań. Głogowska 69 m. 7.

Pogrążeni w głębokim smutku 
SYNOWIE, SIOSTRA. BRAT, 
SYNOWE. WNUKI I RODZINA

7655g

Zmarł

WITALIS ZYDOROWICZ 
nasz długoletni pracownik i członek Spół­
dzielni.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 28 bm. o godz. 
12.30 na cmentarzu na Junikowle.

Rodzinie Zmarłego 
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają
RADA, POP. ZARZĄD i WSPÓŁPRACOWNICY 
Wielobranżowej Usługowej Spółdzielni Pracy 

„Czystość” w Poznaniu

ł- Dnia 25 sierpnia 1969 roku zakończyła swój 
• pracowity żywot, po długich i ciężkich cier­
pieniach moja ukochana żona, mamusia, teś-
ciowa 1 babcia, przeżywszy lat 81. śp.

CECYLIA SCHOENFELD
z domu SIWIAK

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 29 bm.
o godz. 
kowie.

13.40 z kaplicy cmentarnej na Juni-

Poznań.

W głębokim smutku pogrążeni 
MĄ2, SYN, SYNOWA I WNUKI 

ul. św. Wojciecha 22/24 m. 17.

tDnia 26 sierpnia 1989 r. zmarł nagle, na­
maszczony Olejami św., mój drogi mąż — 
wierny towarzysz życia, śp.

mjr MICHAŁ POŻNIAK
b. kwatermistrz 3 P. Lotniczego, b. kierownik

Poczty Lotnictwa Polakiego w Anglii.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 29 sierp­

nia 1989 r. o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

772*0 Poznań, ul. Żeromskiego 20 m. 2. 7670g

♦ 27 Grudnia 4 — odzież młodzieżowa, 
♦ Głogowskiej 83 — odzież młodzieżowa, 
♦ Dąbrowskiego 50 — galanteria młodz., 
♦ Gw. Ludowej 37 — galanteria młodz., 
♦ Głogowskiej 18 — galanteria młodz., 
♦ Głogowskiej 79 — tkaniny na fartusz­

ki, bluzeczki,
♦ Czerwonej Armii 27 — tkaniny na far­

tuszki, bluzeczki,

bluzeczki,
♦ Dąbrowskiego 8 — tkaniny ubranko- 

we, bluzeczkowe.
1 ŻYCZYMY POMYŚLNYCH ZAKUPÓW.

M8513

OŚRODEK USŁUG PEDAGOGICZNYCH 
Związku Nauczycielstwa Polskiego w Poznaniu, 

plac Wolności nr 5 — telefon 590-54 
współpracujący

z Okręgowym Ośrodkiem Metodycznym KOSP 
i Wojewódzką Komisją Związków Zawodowych 

PROWADZI

kursg języków obcych
• angielskiego, francuskiego, niemieckiego 

i rosyjskiego w przedszkolach, szkołach 
podstawowych, średnich i w zakł. pracy;

• kursy rytmiki w przedszkolach i szkołach 
podstawowych;

• kursy wyrównywania wiedzy w zakresie 
matematyki w szkołach podstawowych 
i średnich; — oraz

• kursy przygotowawcze do egzaminów 
wstępnych na wyższe uczelnie z zakresu 
języka rosyjskiego, matematyki, fizyki, 
chemii, geografii i biologii.

Ośrodek UP-ZNP dysponuje kadrą doświad­
czonych nauczycieli specjalistów, stosujących 
nowoczesne metody nauczania.

Zapisy dzieci i młodzieży na kursy Języków 
obcych, rytmiki, wyrównywania wiedzy i ma­
tematyki — przyjmują Ośrodki ZNP przy przed­
szkolach, szkołach podstawowych i średnich 
w Poznaniu i województwie.

Zgłoszenia na kursy Języków obcych dla do­
rosłych oraz kursy przygotowawcze do egza­
minów wstępnych na wyższe uczelnie — przyj­
muje od 1. IX. 1969 r. codziennie w godz. od 
10—15 sekretariat VHI Liceum Ogólnokształcą­
cego im. A. Mickiewicza w Poznaniu, ul. Gło­
gowska 92, telefon 633-86.

Dojazd tramwajami nr nr 4, 5, 10, 11, 12 14.
Zgłoszenia zakładów pracy na kursy Języków 

obcych przyjmuje sekretariat Ośrodka w Po­
znaniu plac Wolności nr 5, telefon 590-54, od 
godz. 8—15 (W< soboty od 8—12). K64O0

Przetargl
Poznańskie Zakłady Mechaniczne WZGS „SCh”
w Poznaniu przy ul. Kolejowej 1—3 ogłaszają
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie do

Dnia 25 sierpnia 1969 r. zmarł długoletni I za­
służony pracownik naszego Zarządu

ANTONI SZŁAPKA 
odznaczony: Srebrnym Krzvźem Zasługi, 

Odznaka Wzorowego Kierowcy.
W Zmarłym straciliśmy cenionego i ofiarnego 

pracownika oraz serdecznego kolegę.
Rodzinie Zmarłego

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
składają:

DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA 
i PRACOWNICY 

Okręgowego Zarządu Wodnego w Poznaniu 

Pogrzeb odbędzie się dnia 28. VIII. 1969 roku 
o godz. 13.05 na cmentarzu na Junikowle.

KWI

W dniu 26. VIII. 1969 roku zmarł

STANISŁAW SNIEGOWSKI
długoletni pracownik naszych Zakładów, 
odznaczony Brązowym Krzyżem Zasługi, 

Medalem 10-lecią Polski Ludowej, 
Odznaką Przodownika Socjalistycznej Pracy. 
W Zmarłym straciliśmy oddanego, sumien­

nego 1 ofiarnego pracownika.
Rodzinie Zmarłego 

WYRAZY SZCZEREGO WSPÓŁCZUCIA

RADA ZAKŁADOWA POP
Zakładów Z.hoźowo - Młynarskich

DYREKCJA

Pogrzeb odbędzie się 28. VIII. 1969 r. o godz. 
16.30 na cmentarzu na Starołece. 7««’0

nadal przyjmuje uczniów
. do I klasy

na następujące specjalności:
• MURARZA — chłopcy,
• MALARZA — chłopcy,
• MONTERA wewnętrznych instalacji 

budowlanych — chłopcy,
• STOLARZA — chłopcy i dziewczęta. 

Uczniom zamiejscowym zapewnia się miejsce 
w internacie.

Szkoła dysponuje dużym funduszem stypen­
dialnym.

Nauka w szkole trwa 2 lata (z wyjątkiem 
specjalności stolarza) i stanowi podbudowę do 
trzyletniego Technikum Budowlanego.

K6278

tDnia 26 sierpnia 1969 r. odszedł od nas uko­
chany ojciec, teść l dziadek, przeżywszy 
lat 79, śp.

LEOPOLD KOBYLAŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w 

o godzinie 10.30 z kaplicy 
czynie.

płatek, dnia 29 bm. 
cmentarnej na Gór-

W ciężkim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Chociszewskiego 47 m. 3.
7764 g

Dnia 26 sierpnia 1969 r. zmarł. opatrzony Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 77, nasz naj­
droższy ojciec, teść i dziadek

IGNACY MATYSIAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 29 bm.

c godz. 
kowie.

Poznań,

11.55 z kaplicy cmentarnej na Juni-

o czym zawiadamia strapiona 
RODZINA

ul. Polna 1 m. 24. 7752g

Dnia 25 sierpnia 1969 r. zmarł 
dyrektor Przedsiębiorstwa MHD Ostrów

FLORIAN KWOOS
W Zmarłym straciliśmy długoletniego 1 od­

danego przedsiębiorstwu dyrektora oraz cenio­
nego zwierzchnika.

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA
Rodzinie Zmarłego 

składają:
RADA ZAKŁADOWA POP DYREKCJA

Przedsiębiorstwa MHD Ostrów Wlkp.
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 sierpnia 1969 r. 

o godzinie 16.30 z kostnicy Szpitala Miejskiego 
w Ostrowie Wlkp. przy ul. Limanowskiego.

_________________________________KSS^
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WIEIKOPOB

końca br. KAPITALNYCH REMONTÓW n. 
urządzeń;
1. wózek akumul. widłowy typu WW-1,2
2. wózek akumul. widłowy typu WW-1201

wym.

— szt. 2
— szt. 1

Saezególowych informacji w sprawie wykonania 
remontów udzieli gł. mechanik Zakładów.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
pr>ń',’.wo\ve. spółdzielcze i prywatne.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem 
..Przetarg”, prosimy składać w sekretariacie Zakła­
dów w Poznaniu przy ul. Kolejowej 1—3, w termi­
nie 10-dniowym od daty ogłoszenia przetargu.

Komisyjne otwarcie ofert nastaol w dniu następ­
nym po zakończeniu składania ofert o godz. 10.

Zastrzegamy sobie dowolny wybór oferenta. Jak 
również unieważnienie przetargu bez podania nrzv-
czyn.

Praca Lokalu

K6280

Czeladników krawieckich 
przyjmę zaraz. Snychała. 
Ratajczaka 27 m. 8.

7681g

Pomoc domową, względ­
nie starszą osobę do lek­
kich prac domowych — 
nrzyjmę zaraz. Ul. Asny­
ka 7 m. 9. 7l62g

Pani do dziecka — 7 lat. 
potrzebna. Poznań, ul. 
Strzelecka 35 m. 12. wia­
domość od godz. 17.

7115g

Potrzebną dochodząca po 
moc domowa (cztery do­
rosłe osoby), codziennie 
lub co drugi dzień. Adres 
wskaźe „Prasa*’, Grun­
waldzka 19 dla 6366g.

Kupno

Monety dawne numizma­
ty, nleobiegowe — kupię. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 6975g.

Samochody
„Autoelektroservice” — 
Grunwaldzka 181 a — na­
prawy rozruszników, prąd 
nic, instalacji samocho­
dowych, ładowanie aku­
mulatorów, godz. 8—18.

6277g

Sprzedaż

Wózki dziecięce, różne 
modele, wielki wybór — 
poleca Brzozowska. Po­
znań, Czerwonej Armii 
nr 10. 6’49g

Wózki dziecięce, najnow­
sze modele, poleca Szcze­
pańska. Czerwonej Armii 
si w oodwórzu. 64826

Zamienię sryółdzielcze 2 
ookoje, H ptr.,51 m'. na 
Wildzie — na 3-poknjo- 
we w/w dzielnicy. Ofer­
ty ,,Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 6636g.
Małżeństwo asystenckie 
poszukuje nokoju. Ofertv 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6632g.

Fan poszukuje pokoju. 
Oferty ..Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 6339g.

Sprzedam willę jednoro­
dzinną, wolną, duży o- 
gród, domek gospodar­
czy, 540 tys., przedmie­
ście Poznania. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 7232g.

Okazyjnie sprzedam wil­
lę atrakcyjna Poznaniu. 
900.000 zl. Adamski, Po­
znań, Matejki 33a. 7364g

' Różne
। Uprawniony inżynier bu- 
' downictwa wykona do­
kumentację obliczenia 
statyczne. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
4337g.

Czyszczenie i dezynfek­
cja pierza, na poczeka­
niu. Poznań. Małeckiego 
34.  5699g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 5820g 
Wypożyczam suknie ślub 
ne welony nakrycia do 
ehrztu. ubrania. Długa 9. 
____________ 6016g
Wypożyczam Dorcelanę, 
nakrycia stołowe na za­
bawy. uroczystości. Po­
znań. Żydowska 33.

6470g
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Aaguatywa

Czwartek Słońce: 4.36—18.81

TEATRY
OPERA — g. 19 „Orfaun w pie­

kle”! OPERETKA — *. 19 „bkrzy 
dlaty kochanek”; pozostałe teatry 
nieczynne.

Do Jadowe wory | lewe podstacje | Zmiany na liniack 

autobusowych

MPK przed jesiennym szczytem
KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU 
ZA — g 10. 12 39, U „Wmnetou” 
(HI a. — Juk. li L). g. 17 30, M 
..Major Dundee” (USA 1* l.j; 
APOLLO — g. 16. 11.30 „Wyzwa­
nie dla Robin Hooda” (ang. 14 L), 
g. 15.30, II, 20.30 „Polowanie na 
muchy” (poi. 11 L); BAŁTYK — 
g. 10. 11.30, 15.30. 11, 10.15 „Zem­
sta Hajduków” (rum. io l.j; 
CZTERNASTKA — g. 10. 11.30,
15.30, 18, 10.15 ..Pomyłka sapiega” 
(radź. 14 l.j; GONG — g. 10. 11, 
16 „Czterej pancerni i pies” (lii 
cz. — poi. 7 1.), g. II. 10 „Upiór 
z Morrisviile" (czeski 14 1,);
GRUNWALD - g. 17 „Dwaj z Tek 
»a*u” (USA 11 1.) g. 10.30 „Dzie­
wica dla księcia” (wtoski II l.j; 
GWIAZDA - n. 10. 11. 14. 16 „Mza 
lonv koń” (USA 11 l.). K. 11. 20.15 
„Przygoda z piosenka” (tx>l. 14 l.); 
KOSMOS — nieczynne: MALTA 
— R. 17 „Znurrzcli < z ji o wmków”

: | l.l, K. 1'1 ..111 SklM < eael” 
(poi. 14 I.); MINIATURKA — g. 
15.30. 17.30. 19.30 „Kochałem ja” 
(radź. 14 1.): OLIMPIA — K. 10. 
12.30, 15. 17.30 20 ..Damski gang" 
(ang. HI 1.1; OSIEDLE — meczyn 
ne; PANCEHN1AK — g. 17.30 
„Osiodłać wiatr” (USA 14 L), g. 
20 „Dziewica dla księcia” (włos 
ki 18 l.>: PAŁACOWE — nleczyn 
ne: PRZYJAZN — nieczynne; 
RIALTO — g. 10. 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Sidła” (ang.-knnad. 16 1.1; 
RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17. 
19.30 „Oscar” (frunc. 16 i.); SCA 
LA — g. 16 „Skarb bizantyjakiego 
kupca” (czeski 14 1.). g. 18. 2° 
„Amerykańska tona” (włoski 16 
1.1; TĘCZA — g. 17.30 „Czarny 
mustang” (USA 11 1.). g. 19.30 
„Obcy w domu” (ang. 18 1.); WAR 
TA — g. 10, 12.30. 15 17.30, 20
„Waleczni przeciw rzymskim le­
gionom” (rum. 14 1.): WCZASO­
WICZ (Puszczykowo) — g. 15. 17, 
19.15 „Kobieta jest kobieta” 
(franc. 1H 1.); WILDA — g. 10. 
12.30. 15, 17.30. 20 „Kolumna Traja 
na” (rum. 14 1.): WRZOS (ŁUBOO) 
— g. 18 „Czarny Tulipan” (franc. 
14 1.); WRZOS (Mosina) — g. 15, 
17. 19.15 .Jak ukraść milion dola­
rów” (USA 14 !.); FOTOPI. A ST1- 
KON — g. 12—21 „Kambodża — 
Birma”,

Załoga poznańskich tramwajów staje przed trudnym egza 
minem. Już za kilka dni powracająca i wakacji młodzież, 
zapełni ulice i tramwaje. Sknńczyły się urlopy. Również 
wlęe starsi spieszący do biur | zakładów pracy zwiększą 
frekwencję w miejskich środkach komunikacji miejskiej. 
Jak do tego trudnego okresu przygotowało się MPK?

Wysiłki MPK, zmierzająca do ■- 
iprawnienia komunikacji miej-

Należyty rytm 
na budowie Rataj
2440 mieszkań w ciągu 18 miesięcy

MUZEA

Archeologiczne (Wodna 37) — 
g. 9—15.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — g. 10—15.

Historii Ruchu Robotniczego 
(St. Rynek 45) - g. 10—18.

Instrumentów Muzvrznvch (Sta­
ry Rynek 45) — nieczynne.

Narodowe (aL Marcinkowskiego 
9) - g. 9-15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 9—16.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna­
nia) - g. 10-17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko 
we (St. Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela 
— g. 11—18.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—16
Muzeum w Goluchowie — g. 

10—16.
Muzeum w Kórniku — g. 8—17.

—- Do niełatwego okreoiu 
przewozów w okresie jeden- 
no-zimowym cała załoga przy 
gotowuje «lę już od szeregu 
miesięcy — stwierd/41 wicedy­
rektor MPK — Stefan Weso­
łowski.

— Latem na niektórych li­
niach wycofano z ruchu wa­
gony doczepne, przekazując je 
do przeglądu i remontu. Prze 
prowadza się też planowe re­
monty kapitalne całego talx)- 
ru. W tym roku kapitalny re 
mont przejdzie 68 wozów. W 
33 zastosowany zostanie me­
chanizm automatycznego za­
mykania drzwi. Tym samym 
w Poznaniu kursować będzie 
po mieście łącznie 100 tego ty 
pu wagonów. Trwają również 
remonty bieżące. Tym zabie­
gom poddanych zostanie 600 
wozów. Należy dodać, źe przed 
tzw. jesiennym szczytem wszy 
stkle planowe roboty zakoń­
czono.

Obok posunięć technicznych 
dąży się do zwiększenia liczby 
konduktorów rewizyjnych po­
trzebnych do obsłużenia zwięk 
szonej liczby taboru jaki do­
puszczony będzie do ruchu 
miejskiego. Aktualnie 35 kan­
dydatów do tej funkcji prze­
chodzi szkolenie. Cała załoga 
działu ruchu przeszła dodat­
kowy instruktaż, przy ezym 
zwrócono szczególną uwagę 
na problemy bezpieczeństwa 
w związku ze wzmożonym ru­
chem.

O<1 1 września pociągi linii nr 
16 zostaną zasilone o wagon przy­
czepny. Jeżeli pierwsze dni wrześ 
nia wykażą taką potrzebę wzmoc­
niona zostanie również linia nr 17.

Jeszcze w bieżącym roku spo­
dziewany jest transport przegu­
bowców. Pierwsze wozy tego ty­
pu zasilą linię „piętnastki”. Rów­
nież w br. zakończony zostanie i 
oddany do użytku pierwszy odci­
nek „trasy Hetmańskiej”. Połączy 
on Junikowo z Górczynem, przy 
czym nie zadecydowano jeszcze,
która linia pojedzie trasą,

Aby pociągi kursowały w mieście 
czyste i schludne ostatnio odda­
no do użytku dwie automatyczne 
myjnie w zajezdni przy ul. Gło­
gowskiej. Jeden przejazd pod 
strumieniem wody (na zdjęciu)

pewnych przepisów i zasad itmi 
pasażerowie. Chodzi tu głównie o 
zaprzestanie niszczenia różnych

WYSTAWY

Muzeum Historii Ruchu Robot 
niczego — „W walce z naporem 
germańskim” - g 10—18.

WOIT (St. Rynek 77) — „Tury 
StcKa wieiKnoolsKa w XXV-ieciu 
PRL” - g. 9-19 (do 31. VIII.).

Muzeum Narodowe — Plastyka 
Poznańska w 25-leciu PRL” — g 
9—15.

Muzeum Archeologiczne (ul. 
Wodna 27) — „Zdjęcia lotnicze poi 
skich -wektów archeologicznych 
— g. 9—15.

Klub MPiK (ul. Ratajczaka 39 
— Miedzvnarodowa Wvstawa Ga 
lerii w Ltdlcacb — grafika (par 
ter) oraz Wystawa Grafiki Ada 
ma WUrtza (Węgry) — g. 18—20

Pałac Kultury fArmii Czerwo­
ne! mO'82i Wystawa Woemmó* 
z cyklu „Polacy na świecie” — g. 
12—20.

ZPAP „Arsenał” (Stary Rynek) 
— ind\widualna wystawa Su Mrc 
wińskiego.

DYŻURY

Szpital Miejski im. Strusia (ul. 
Szkolna 8/12, tel. 511-11) — inter­
na. chirurgia ogólna okulistyka.

Szpital Miejski im Strusia — Od 
dział Neurologiczny (ul. Grobla 
26. tel. 594-68) — neurologia.

Szpital Kliniczny im. Święcic­
kiego (ul. Przybyszewskiego 49, 
tel. 67-12-31) — laryngologia.

Klinika Psychiatryczna (ul. Szol 
ta Ina 29/33. tel. 444-51) - psychia­
tria.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20) Wypadki uliczna 
tel. 99 naełe zachorowania w do­
mu tel 666-M’ dla Poznania po­
rady lekarskie tel. 637-35 - ood- 
stacle- ul. Kórnicka 6. Bukowa I 
I Ugory 18 - cala dobę dla pow. 
poznańskiego ful. Kościuszki 103. 
tel M*-66). Pndstacta w Luboniu 
— tel 69 — cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) - rzvnne cała 
dobę: pediatryczne (Chełmońskie­
go 20) g. 15—W nledz. i święta — 
cała dobę stomatologiczne (UL 
Chełmońskiego 20) czvnne od 18—7 
w nledz ’ święta - cała dobę- 
chirurgiczne I — ul. Kórnicka 5. 
tel 707-19 - eałs dobę: chirur­
giczne H - dl. Kasorzaka 18. tel. 
623-55 - cała dobę.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 — 
dyżurujący lekarz psychiatra — 
g. 8—22.
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Nie przewiduje się więk­
szych zmian w trakcji auto­
busowej. Co prawda do ruchu 
zostaną włączone 4 nowe „Jel­
cze”, ale tyle samo zużytych 
autobilsów będzie wycofane. 
Nowością będzie eksperyment, 
jaki wprowadzi się od 1 wrześ

tyeanych czy automatów do sprae 
daty i dziurkowania biletów, o 
szybkie wsiadanie do pojazdów i 
wysiadanie z nich właściwymi 
drzwiami, a niewskaki wania i 
wyskakiwanie z pojazdów. eo

cseńslwa ruchu, (za)

nia. W okresach szczytu, rano 
1 w południe, na linii autobu­
sowej 59-bis zostanie wpro­
wadzony ruch „non stop”. Au­
tobusy na tej linii kursować

Niespodziewane awarie nie po­
winny zakłócać ruchu miejskiego. 
Dokonuje się więc przeglądów
okresowych taboru, czasie

będą 
wych 
mym 
wość

bez przerw na końco- 
przystankach. Tym sa- 
zwiększy się częstotli- 

przejazdów oraz wzroś-
nie liczba przewiezionych pa­
sażerów. Jeżeli zda to egzamin 
— będze wprowadzone rów-

których wyłowione zostaję i usu­
nięte wszystkie usterki. Na zdję­
ciu — brygada Franciszka Le­
mańskiego przy przeglądzie pod­

wozia.
Fot. (2) — H. Kamza

nież na innych liniach.
Sporo kłopotów przysparza 

munalne Przedsiębiorstwo 
praw Autobusów w Słupsku

Ko-

jako

Od szeregu tygodni na osiedlu Rataje notuje się należy, 
te tempo robót budowlanych. Domy wyrastają tu kaidei, 
miesiąca. Pierwszy budynek mieszkalny oddany był do g. 
żytku na Ratajach w styczniu 1968 r. Od tego czasu wyb«. 
dawano 25 obiektów. W 3 dalszych prowadzi się prace wy. 
kończeniowe. W ciągu zatem półtora roku na najwiękny, 
osiedlu Poznania powstało 2 440 mieszkań.

a wagon znów lśnigco.

jedyne przeprowadzające naprawy 
autobusów-przegubowców. Wyraź, 
nie lekceważy ono potrzeby ko­
munikacyjne naszego miasta, 
nie dotrzymując terminów reiuon 
tów wozów. Oddane przed kilku 
miesiącami 4 przegubowce do dzi­
siaj nie zostały wyremontowane, 
ba, nie rozpoczęto przy nich ja­
kichkolwiek prac. Tymczasem 
stan techniczny wozów pogardza 
się.

Pieczołowicie przygotowano 
się w MPK do zimy. Cz-ęste 
postoje i zakłócenia powodo­
wane były przeciążeniem pod 
stacji. Teraz sytuacja jest lep 
sza, bo oddano do użytku trzy 
nowe podstacje, które w su­
mie zwiększyły moc energe­
tyczną sieci MPK o 25 procent.

Na koniec — apel do pasażerów.

Kto widział?
18 sierpnia br. około godz. 5, na 

ul. Dąbrowskiego przy skrzyżo­
waniu z ul. Żeromskiego wysia-
dająca z tramwaju starszym
wieku kobieta została potrącona 
przez samochód osobowy „Sko­
da”, w wyniku czego doznała cięż , 
kich obraż,eń ciała.

Osoby mogące udzielić bllż.- 
szych informacji w sprawie wy­
padku, proszone są o skontakto­
wanie się z Wydziałem Kontroli 
Ruchu Drogowego Komendy 
Miejskiej Milicji Obywatelskiej 
pl. Wolności 16, pok. 23, w godz. 
8—16 lub telefonicznie 412—896.

(na)

Początek sezonu 
w teatrach

4 września (czwartek) wzna 
wiają po przerwie urlopowej 
swą działalność poznańskie 
sceny dramatyczne.

Na scenie Teatru Polskiego 
wystawiony zostanie musical 
wg A. Fredry „Gwałtu co się 
dzieje” z muzyka Seweryna 
Krajewskiego i piosenkami 
Krzysztofa Dzikowskiego w 
reżyserii Lecha Komarnickie- 
go. W Teatrze Nowym obej­
rzeć bedzie można sztukę S.

W tym roku załoga Poznań 
skiego Przedsiębiorstwa Bu­
dowlanego nr 2 ma ukończyć 
2 070 mieszkań. Do tej pory 
gotowych jest 800. Nie jest 
to dużo. Załodze nie powio­
dło się oddawanie do użytku 
budynków w I kwartale br. 
W tym okresie wykonano za­
ledwie 9 proc, rocznego pla­
nu. Powodem było przygoto­
wanie zbyt malej liczby bu­
dynków w stanach surowych. 
Pod koniec zeszłego roku 
skoncentrowano wysiłek na 
kończeniu budynków miesz­
kalnych, natomiast zabrakło 
już mocy przerobowej na bu­
dowę nowych obiektów.

W tym roku ma nastąpić 
pod tym względem znaczna 
poprawa. Załoga dokłada sta 
rań, aby w możliwie wielu bu 
dynkach można było pod­
czas zimy prowadzić prace wy 
kończeniowe. Tym samym w 
I kwartale przyszłego roku bę 
dzie można przekazać sporo 
obiektów do użytku.

Wykonanie tegorocznego 
planu na Ratajach nie powin 
no napotkać na przeszkody. 
Sporo kłopotów sprawia jedy 
nie załodze budowa najwięk­
szego 11-kondygnacyjnego o- 
biektu o 1260 izbach (tzw. de­
ska). Opóźnienia w budowie 
są tu duże. Aby jednak nie 
zaważyły one ujemnie na te­
gorocznym planie, PPB nr 2 
postanowiło wybudować wię­
cej niższych, 5-kondygnacyj- 
nych budynków. Tym samym 

• plan rzeczowy powinien być 
w pełni zrealizowany.

Na Ratajach oprócz domów 
mieszkalnych powsujr? także 
szereg innych obiektów. L'o tej / 
pory wybudowano szkołę pod /

nie — jak przewidywał plM 
— w okresie późniejszym, ty 
osiedlu powstają także pawi- 
lony handlowe.

Z obecnego tempa na Ratajach 
można wysunąć wniosek, U la 
budowa nabrała już wluciwcg, 
rytmu. Kiedyś projektowano b*. 
dować rocznie 6 ooo izb mieuksi 
nych. W tym roku np. ma byt 
gotowych o 200 izb więcej, spo­
ro trudności sprawia jednak wy. 
konawcy nierytmiczna dostawa 
materiałów budowlanych. Okre­
sowo brak najczęściej stall, e».
mentu i kruszywa, 
materiałów niewiele 
lać na budowie.

Pozytywnym

A bez tych 
można Uzi*

zjawiskiem
jest kontynuowanie prac po­
rządkowych na terenach wo­
kół domów. Rośnie tu już tra 
wa, kwitną kwiaty. Gdzienie­
gdzie wykonano także drogi. 
Dla mieszkańców osiedla jest 
to sprawa niebagatelna, (an)

Wandale na Cytadeli
Wszyscy spacerujący w sio 

neczne popołudnia do pięk­
nym Parku Przyjaźni na Cy­
tadeli opuszczają go z pewno­
ścią ze smutkiem i oburzeniem. 
Takimi bowiem uczuciami 
napawają liczne akty wanda­
lizmu. Oto w najpiękniejszej 
Alei Republik co trzecia lam­
pa jest rozbita. Na całym zaś 
terenie natrafić można na po 
łamane i powywracane ław­
ki. niekiedy nawet złośliwie 
zrzucone z dużej skarpy, Poza 
tym jakiś nieodpowiedzialny 
kierowca złamał (!) dwie l»m 
py, których żałosne kikuty 
psują widok. W tym przypad 
ku uczynił to chyba pracow­
nik jakiegoś spychacra czy 
ciężarówki, które pracują 
terenie Parku.

Żeromskiego „Uciekła mi 
pióreczka”.

Początek przedstawień 
dżinie 19. Przedsprzedaż

prze

o go 
bile

tów w kasach teatrów od 1 
września w godz. 10—13 i 16— 
18 oraz w „Orbisie” przy ul. 
Armii Czerwonej. Zamówie­
nia na bilety zbiorowe przyj 
muje codziennie Dział Orga­
nizacji Widowni w godz. 9— 
14. (na)

stawową, żłobek, pawilon han 
dlowy oraz przedszkole (to o- 
statnie ,na razie zajmowane 
przez innego użytkownika). ] 
W najbliższych tygodniach 
przekazane ono zostanie dzie 
ciom. W budowie znajduje się 
obecnie drugie przedszkole. 
Ma ono być gotowe w tym ro 
ku. Przystąpiono też do budo 
wy drugiej szkoły podstawo­
wej, a wkrótce rozpocznie się 
wykopy pod fundamenty trze 
ciego takiego budynku. Zało­
ga PPB nr 2 dokłada również 
starań, aby budującą się przy 
chodnię z apteką oddać do u- 
żytku jeszcze w tym roku, a

Fakt tak .zdewastowanej 
parku oburza trm bardzie'}, 
że jest to zupełnie świadome 
niszczenie mienia i pracy spo 
łecznej nas wszystkich. Spraw 
ców trudno chyba bedzie pr>y 
chwycić na gorącym uczynku, 
bo wandale grasują raczej 
wieczorami i nocą, należało­
by wiec o tej porze wzmoc­
nić patrole milicyjne, a aub- 
rów wandalizmu potraktonc 
bardzo surowo, (wn)

Spółdzielczy konkurs fotograficzny
Wojewódzki Związek Spółdziel­

ni Pracy oraz Związek Zawodo­
wy Pracowników Spółdzielni Pracy 
w Poznaniu ogłosiły konkurs fo­
tograficzny pt. „Upowszechniamy 
osiągnięcia współzawodnictwa pra 
cy”. Celem konkursu Jest popu­
laryzacja form i wyników wspól-
zawodnlctwa spółdzielczości
pracy. Zdjęcia winny więc przed-

Stawiać ludzi pracy, fragmenty z 
życia spółdzielni, w szczególności 
zaś zwycięskie brygady pracy so­
cjalistycznej i pracowników wy­
różnionych we współzawodnic­
twie zakładowym.

W konkursie mogą wziąć udział 
pracownicy (także członkowie ich 
rodzin) zatrudnieni w spółdziel­
czości pracy, uczniowie szkól pod 
opiecznych oraz szkół CZSP.

Uroczysty dzień
50-lecie pożycia małżeńskie 

go obchodzili 27 bm. pp. Lttd- 
wik i Leokadia z SUskich 
Obstowie. . Wychowali oni 4 
dzieci i 15 wnuków. Pan Lud­
wik Obst przez 38 lat był 
pracownikiem Polskich Kolei 
Państwowych w Poznaniu. 
Jubilaci czuja sie dobrze, o 
wielka ich przyjemnością 
czytanie „Głosu W ielkopolskie 
go”.

Redakcja nasza składa juM 
latom serdeczne życzenia.

(ino)

Apteki: 01. Marcinkowskiego 11 
(czynna cota dobę) Główna 53. 
Starotecka !• (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla 
ul. Grunwaldzka 248 tel. 67-34-14. 
od 8—21. w nocy nagłe wypadki.

RADIO
CZWARTEK — PROGRAM U 

Fala 1322 m I UKF 64.12 MHi (do 
g 17): 8.16 Publicystyka między­
narodowa; 8.19 Melodie na dzień 
dobry; 8.44 „Bezpieczeństwo na 
jezdni zależy od nas samych"; 
8.S4 „Kidom radzi”; 9 Spotkanie 
z melodia i piosenka znad Wełta­
wy: t.M Muz. inspirowana Szeks­
pirem; 16.65 „Sława i chwała” 
ode. 14 pow.; 10.25 Znane i łubia­
ne melodie i piosenki z filmów 
polskich: 10.M „Spacery pary­
skie” — wakacyjny kurs Je»yba 
franc.; II Polska muzyka ludowa 
w opracowaniu artystycznym; 
11.30 Konc. Ork. Rozgł. Lódżkiej 
PR i TV p.d. Z. Ozelli: 11.50 Po­
radnia rodzinna: 12.25 „Koncert z 
polonezem: 13 Z tycia ZSRR; 12-20 
A wy muzvkanlv dobrze dziaiaj 
grajcie: 13.40 „WieceJ. lepie), ta­
niej”: 14 Wiersze Fr. Karpińskie­
go: 14.16 Utwore fortepianowe; 
14.30 Zafadki muzyczne; 15.05 „Go 
dżina dla dziewcząt i chłopców”; 
16.10 .Popołudnie z młodością”; 
18.65 „Radiowy Klub Eksporte­
rów” — J. Grredzielskl: 18.29 Kon 
cert na serio: 18.56 Muz. i Aktual­
ności: '9.15 „Z księgarskie! lady”; 
18.80 Przeróbki i parafrazy: 26-25 
Taniec we dwoje: li Aud doku- 
uir-.t»ln« „Warszawska reduta”; 
£>.?• Właranka melodii- 1I-30 
« • ażki kióre na was ezekaU;

Konr Chóru Chłooieceeo pod 
Cjr. J. Kurczewskiego; tt.M Nok

turnowe Impresje; 23.18 Przeglądy 
i poglądy; 23.26 W tanecznym krę 
gu; 6.10 Program nocny z Pozna­
nia.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 10,
12.05. 15. 16. 18. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 497 m i UKF 
69.74 MHi: 8.35 „Socjorama”; 9
Przerwa konserwacyjna na fal* 
407 m; 13.40 „Sto dwadzieścia mi­
nut” — wspomnienia St. Majew­
skiego; 14.05 Rewia orkiestr i ze­
społów rozrywkowych; 15 Kon­
cert popołudniowy; 17.12 „Gdy 
plan tworzy załoga”; 17.25 Kroni­
ka dnia dzisiejszego — Nowy To­
myśl; 17.55 Radioeypress; 18.05 
Gra Zespól H. Hardego; 18.20 
„Widnokrąg” — wydarzenia, opi­
nie. refleksje ze świata nauki; 
19.15 Piosenki | melodie estrady 
cz. I; 19.35 „25 lat naszej piosen­
ki”: 20.20 Piosenki i melodie 
estrady” cz. II; 20.45 „Dni wrześ­
niowe” opow.; 21.05 Piosenki żoł­
nierskie; 21.27 „Kobieta z Naga­
saki” słuch.; 21.40 Muz. tan.: 22.30 
Wielka wieczorna rewia.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30.
8.30. 9.30. 12.03. 14. 16. 18. 22. 23.30.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz: 
17.05 Piosenki mistrzów piosenki; 
17.30 „Klaudiusz i Messallina” 
ode. 22 pow.; 17.40 Aktualności 
polskiego big-beatu: 18 Ekspre­
sem przez świat: 18.05 Krasnolud­
ki sa na świecie — magazyn: 18.45 
Tvlko po portugalsku: 19 Czyta­
my pamiętniki — J. Jurandot; 
19.15 Szubertiady w wiedeńskim 
salonie: 19.35 Pod szafirowa igła: 
ta Coś w tvm jest — rozmowa o 
filmach: 26.18 .Leksykon piosen­
ki”: 26.35 Kartka z Tunezji — 
ren.: M.56 Gdzie Jest przebój; 
21.15 Mistrzowie na beatowo; 21.30

Rymy 1 rytmy — „Miłość na pu- 
styni” — wiersze; 21.50 Suita ty­
godnia — S. Prokofiew „Kopciu­
szek”. 2.08 Gwiazda siedmiu Wie­
czorów — Anna Sv1vestre: «-15 
Powieść w wyd. dźw. — „Zaklę­
ty dwór”; 22.46 Beat w stylu 
dawnych mistrzów; 23 „Lambro" 
— poemat J. Słowackiego; 23.05 
„Muzyka nocą”; 23.50 Gra Acker 
Bitk.

TELEWIZJA
CZWARTEK: 18.56 — Dziennik; 

17 — „Nie tylko dla pań” 17.25 — 
„Waganci” — program rozrywko 
wy; 17.40 — „Nad Odra t Bałty­
kiem'*: 18.10 - „Barkarola" - pro 
gram muzyczno-baletowy: 18.40 — 
„Za kierownica”; 19.20 — Dobra­
noc I Dziennik; 19.50 - „Przypo­
minamy radzimy”; |9.S$ „Dialo­
gi historyczne”: 20.25 — „Biały 
obłok” — fab, film prod CSRS; 
22.05 - „Refleksje”: 22.34 - Dzień 
nik.

PIĄTEK: 8.45 — „Biały Obłok” 
— fab. film prod. czechosł.; 10.25— 
12.25 — Transmisja uroczystości « 
okazji 25-lecia wybuchu Powsta­
nia Słowackiego (Bańska Bystrzy 
ca); 15.30 — Miedzynar. mityng w 
lekkiej atletyce na tartanie; 17.30 
— Dziennik: 17.40 — „Kronika Ty 
godnia”: 17.55 — „Mołdawska r>P 
sodia” — film prod. rada.; 18.50 
— „Zaczęło sle w Skławińskiej 
Dolinie” — program dokumental­
ny o powstaniu Słowacji — film: 
13.20 — Dobranoc i Dziennik; 20 
— „Generał Uudvik Swoboda" — 
program dokumentalny: 26.20 — 
„Koniec lata” — fab. film czeeho 
słowacki: 21.15 — Recital piosen­
karski: 21.45 — Dziennik

TV zastrzega prawo zmian.

Na konkurs można nadsyłać do­
wolną liczbę zdjęć, reportaży 1 
zestawów zdjęciowych na papie­
rze błyszczącym w technice czar­
no-białej o formacie 18x24 cm. Na 
odwrocie każdego fotosu podać 
należy tytuł pracy, godło autora. 
W reportażach i zestawach zdję­
ciowych wskazane jest oznacze­
nie kolejności zdjęć. Do prac kon 
kursowych dołączyć trzeba zam­
kniętą kopertę zaopatrzoną w go­
dło autora, a wewnątrz z kartką 
zawierającą bliższe dane autora; 
imię 1 nazwisko, adres, nazwę 
spółdzielni, w której autor (w 
przypadku ucznia podać nazwę i 
adres szkoły) pracuje. Każdy z u- 
czestników może występować pod 
jednym godłem.

Termin nadsyłania prac upływa 
15 listopada br. (decyduje data 
stempla pocztowego). Prace skła­
dać należy w WZSP, Poznań, ul. 
Armii Czerwonej (wieżowiec) 
Dział Samorządu, z dopiskiem na 
kopercie; Konkurs fotograficzny 
„Upowszechniamy * osiągnięcia 
współzawodnictwa >racy”.

Na zwycięzców czekają nagrody 
rzeczowe wartości: I nagroda — 
2 000 zł i dyplom, dwie II nagrody 
po 1 500 zł i dyplomy, trzy III po 
1 000 zł każda i dyplomy. Wszy­
stkie nadesłane prace wezmą u- 
dział w wystawie pokonkursowej.

(wn-o)

^^clefony
• Na ul. Dąbrowskiego, za Krry 

żownikami. motocyklista zderz' 
sie z samochodem osobowym, 
ogólnymi obrażeniami odwiezio’10 
motocyklistę do szpitala.
• Na Jezdnię ul. Głogowski’’^ 

przy ul. Śniadeckich, weszła r 
gle starsza kobieta 1 dostała * 
pod motocykl. Odniosła ogólne 
rażenia.
• Do jadacego tramwaju l^ 

nr 15 na Naramowicach. wskoc'z 
ło dwóch pijanych młodzienco • 
Po chwili wyskoczyli wskaWjJ 
znów w pełnvm b:egu do 
silnikowego, ponieważ jednemu 
nich groziło wypadnięcie, motor­
niczy zatrzymał pociąg.
z konduktorem usiłowali ..moc*' 
ków” zatrzymać. W pewnej cn 
11 Jeden z nich uderzeniami 
brzuch powalił konduktora 
uciekł. Konduktora odwieź tO" 
do szpitala. DrugieEo — Waloem 
ra S. zatrzymał leden z Pas*^ 
rów. Zadziwia bierna postawa f 
znstałych pasażerów z 
nikt nie przyszedł z pomocz 
obsłudze, ani interweniujące^1 
współpasażerowi.
• Na ul. Staszica dziecko 

ło z dachu. Doznało złamania P 
stawy czaszki.
• W Mieczysławowie oow. 

ło w zagrodzie rolnika Wlao'* 
wa K. spłonęła stodoła ... 
zbiorami nraz obora z 16**"^. 
rzem iywym. Straty oblicza 
na około 50 tys. zł. (za)


